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Lwów 17 października. 


W Poznańskiem dokonano nareszcie i z wojskowych nie myślał, nikt nie chciał wy- 


wy trudnej w terażniejszem rozdwojeniu opinii: 
komitet prowincyonalny, złożony za staiych 
jego orłonków, wybranych w r. 1894, i z də- 
legatów okręgowych, zamianowanych teraz na 
mocy ugody między stronnictwem narodowem 
i ludowem, wybrał kandydatów na posłów dla 
wszystkich okręgów. Teraz pozostaje społe- 
Gzeństwa zapomnieć o tem, co je różni, a speł: 
niejąc obowiązek solidarności narodowej, zgo- 


dnie i usilnie pracować nad wyborem tych 


kandydatów. Między nimi są wszyscy poprze- 
| dni posłowie, o ile rami nie zabragnęli wyco- 
| faó się z życia politycznego. Są także „nowi 
ludzie“, których wprowadzenia natarczywie 
domagali się ludowcy. Ale zamianowano ich 
nie dlatego, że „nowi“, lecz że przedewszyst- 
kiem „odpowiedni“, bo to jest najważniejsza, 
ponieważ posłowanie w pierwszym rzędzie jest 
służbą publiczną i ofiarą, a karyerą dopiero 
wtedy, gdy ta służba i ofiara przynosi naro- 
dowi pożytek. Wprawdzie zwolennicy bez- 
względnie sił nowych utrzymują, że sytuacya 
Polaków w państwie pruskiem, a Koła polskie- 
go w sejmie jest taka, że największy geniusz 
poselski, najbardziej doświadczony szermierz 
parlamentsrny nio nie zdoła pozyskać dla kra- 
Ju, zatem trzeba przynajmniej mieó posłów 
młodych, zapalonych, którzy potrafią dosadnie 


idy ohydny ozyn bakatystów ; trzeba za 
Oprócz tego kształcić coraz nowych ludzi do 
zadań poiitycznych. To żądanie ludowców, 
przemawiających za wyborem osobistości „no- 
wych“, jest w gruncie rzeczy niczem innem, 
jak forytowaniem swoich zwołeaników, ponie- 
Waż tyiko ci fą nowicyuszami. Naiuralnie, w 
| zasadzie mic nie można mieć przeciw wyboro- 
| wi najzupełniejszego nowioyusza w polityce, 
tylko ta jego właściwość nie powinna dsoyda- 
Wać na jego korzyść przy wyborze m ęlzy 
| nim a kimś innym. Chcóby praca Koła pot- 
skiego w sejmie z góry skazata byłu na nie- 
| powodzenie, zawsze forma 1 godność protestów 
podnoszonych przeciw niesprawiedliwcści rzą 
dowej a zdrożności hakatyzran, nie stracą mo- 
ralnego znaczenia, bo mcgą budzić szacunek, 
albo mogą nas kompromitować. Z tego powo: 
du wybór „sowych* ludzi, dlatego tylko, że 
| Eg-wowi, byłby zupełnie niewiąściwy. Lndowoy 
| Mle powinni obrażać się tem, że ich hasło upa- 
| dlo i mie powinni teraz szerzyć rozdwojenia. 
Zresztą w ogóle szanse polskich kandy- 
| datów w wielu okręgach są niepomyślne. Tym 
| razem do kompromisu z naszem społeczeństwom 
Rie przystępuje żadne stronnictwo niemieckie, 
| owszem wszystkie one, nawet zasadniczo prze- 
Ciwne obie, stają w jednym szeregu, jeżeli w 


a || Polskim kandydacie mają poważnego konku- 


| renta. Dziesięcioletnia działalność germaniza- 
/ Gyjna podocięła nasze siły; ubyło głosów pol- 
dkich, przybyło niemieckich wskutek wykupna 
Ziemi przez komisyę kolonizacyjną i Landbank 
akstystów, jakoteż w skutek wielkiej em:gra- 
Oyi na zachód naszego ludu, który już nie 
znajduje zarobków na folwarkach nabytych 
przez Niemców. Wreszcie do osłabienia sił na 
szych przyczyniło sią rozdwojenie na narodo- 
Wców i ludowców. Podczas gdy hakatyści zdo= 
bali wszystkich Niemców ująć w prawdziwie 


Wojskową organizacyę i w nadzwyczajnym sto- ; 


Puiu rozwinęli w nich poczucie aatypolskie, — 
ùy, podtrzymując przez lat kilkanaście walkę 


chu 


piętnować katdą niesprawiedliwcść rząda i ka- j tyoznych 


Adre? Redakcyi i Administracyi * | 


warym zamachu był bańką mydlaną, którą te- 
raz starają się radykalisci usprawiedliwić taką 
bsjeczką: jakś jernerał odbywał taie nerady z 


| księciem Wiktorem Bonaparte w Brukseli; ja- 
|ar inny jeneral był przez - spiskowców wysla- 


ny na konferencyę z księciem Ludwikiem Bo- 
nspartem, bratem ks. Wiktora, ita konferencya 
cdbyła się pod Genewą; wreszcie jakiś trzeci 
jenerał zawarł sojusz wojska z Jazuitami. Rząd 
dowiedział się o tem wszystkiem przypadkowo, 


( mianowicie, do jakiegoś dygnitarza wojskowe- 
igo w Paryżu nadszedł z którejś nadgranicznej 


miejscowości telegram taki: „Bądźcie gotowi 
na sobotę“. Na depeszy był podpis: „Cłenereł*. 
Rządowi wydała się ta depssza podejrzaną, Z&- 
czął tedy badać i wykrył -— spisek. Ow pod- 
pisany na telegramie „ganerał* — to zapawne 
ks. Ludwik Bonaparte, jenerał w rosyjskiej 
służbie, o którym dziś podajemy osobny arty- 
kuł p. t. „Napoleonidzi*. Doniesienia o ' nara- 
dach jensrałów z pratendentami do cesarskiej 
korony i z Jezuitami, jak również o przechwy* 
conej depeszy — także są zmyślone. 

Teraz tylko py:anie: przez kogo zmyślo- 
ne? Republikanie francuscy zasłynęli z poli- 
fatszerstw. Od Nortona, który podro: 
bii listy Biemarkw i przez dwór duński dorę- 
czył je carowi Aleksandrowi LlI, do dziś spe- 
kulanci polityczni we Fraucyi najchętniej się 
posługują sfałszowanymi aktami. Dużo ich by- 
ło w svrawie panamskiej, jeszcze więcej w droy- 
fusowskiej. Słynne „bordereau“ i niemniej ałyn- 
na karta koruspodencyjna, przesyłana pocztą 
pneńmatyczną, a zwana „petit bleu“ z powodu 
swych małych rozmiarów i błękitnego koloru 
— to były także falsyfikaty. Wolno tedy mnie- 
mać, że i dopeszs podpisana przez „Ołenerała”, 
a nukazująca pogotowie na sobotę, była również 
sfalszowana. O tem niemal wszyscy są przeko- 


l nani, tylko w głowę zachodzą, kto jest falsze- 


zem | P: 
Jedni mówią, że sam Brisson, prozes ga- 


' bineta, i źe uczynił to, aby ushodzić za zbaw- 


'cę republiki, obalić Faurea 1 zejąó jego miej- 


| sce. Swaszne jest to podejrzenie, lecz Gi, co je 


podureśli, powiadają, że czemże DBrissou lepszy 

od bardzo zaufanego pułkownika sztabu giów- 
| nego Henry'ego, który sfałszował „petit bleu" 
ii potem w więzieniu się zażzngł ? luni utrzy- 
,mują z większem prawdopodobienstwem, że 
falsserstwa depeszy dopuści się syndykat drey- 
fusowski, aby wystiawió armię jako potęgę wro: 
gą republice i przezto skłomóć trybunał naj- 
(wyższy do uchwalenia rewizyi prooesa Drey- 
fusa, wbrew Żżyczeniu wojskowości. Za tem 
przypuszczeniem przemawia Okoliczność, że o 
wrzekomym spisku jenerałów najpierw się do- 
wiedziały pisma dreyfusowskiego syndykatu, 
dzienniki socyalistyczne i radykalne, które sta- 
le pracują nad zulesiawieniem 
prowadzić do jej rozwiązania i zastąpiania mi- 
licyą. 

Intryga z wrzekomyrm zamachem nie uda- 
ła się, więc zapewne będzie miała skutek 
wszystkich takich intryg: zwróci się przeciw 
jej autorom. Nie byłowy nio dziwaego, gdyby 
jza takie oszustwa odposutowała republika. 


h 


— 


Wiadomo, że wszystkie rządy europejskie 


Naroaowców z ludowcami, osiągnęliśmy zme- | zgodziły się na konferencyą dla Oobmyślenia 
Gkęcenie, którego objaw podniesiono teraz, na | środków przeciw anarchistom. Po przyjęciu W 


i  bątkowem posiedzeniu komitetu prowincyonal- 


| nego: ustała ofiarność społeczną na cale wy- 
borcze. Trzy powiaty złożyły po dwieście kul- 
kadziesiąt marek, Sześć 


Ric nie dały. To charakterystyczne. 
DOBRE ZIARNO. 
POWIEŚĆ 


ALCES. 


| (Ciąg dalszy). 
_ — Ale może być twoim bratem, & jest tym 


negó  liżnim, któremu winnaś przykład.. 1 przeba- 


 Gzenie.. Nie rozstaniesz się Z mM, gdyż po 
bierwsze, on się na to nie zgodzi, po drugie, 
die powinnaś tego czynić przez wzgląd na 
Matke i na siebie. Poddanie, moje dziecko, 
jest wielką zasługą, ale jest też zarazem wiei- 
4 mądrością, i tej zasługi, tej mądrości pra- 
Gnę dls ciebie. 
_ — Wszak jestem poddaną... 
|, — Nie, moja droga, jesteś nieszczęśliwą, 
| „bardzo nieszczęśliwą, myśl twoja Powraca tam, 
ąd ciało uciekło, a to jest objaw wręcz 
rzeciwny etyce życiowej. Poddanie Inaczej 
ę objawia; objawia się spokojem ducha i jego 
odą, daje nam siłą do znoszenia tego 'do 
li, mądrość do zrozumienia złego, a marg w 
bro... Bo tego dobra, Izo, czeka cię jeszcze 
iele... Cóżeś dotąd zaznała biedna dziecino? 
ylko zimę i smutną zawieruchę uczuć ludz- 
ob, więc świat ci się wydał ciemnicą.. po- 
ekaj aż słońce wejdzie i oświeci ci tyle 
jlękna, tyle dobra, którymi, mając je w so- 
PB, obdarzyć musisz blźmch, a tem szczę- 
 „lem udzielonem być sama szczęśliwą. Wten- 
AAs powiesz wrez ze mną, że mimo chwal 
„Arnych, łez gorzkich, rozczarowań wielkich, 
„Wo zła, brudu, jakiemi świat jest przepeł- 
“ùy, śycie jest wielkie i piękue i dobre. 


zasadzie tej włoskiej propozycyi, nastąpiły ro- 
kowania o miejsce KkoOuterencyi i osas, w któ- 
rym ma się zebrać. Niemcy zaproponowały, że- 


— po przeszło sto, | by konferencya odbyła się jak najprędzej w 
„| Nziegięć — mniej niś po 30,a dwadzieścia dwa — | Rzymie, i śeby każde państwo zamianowało 
at delegatów, mianowicie jednego dyplo- 


| © Siedząc koło Ivy, pani Mrowska trzymała 
ciągle rękę na jej głowie. Tę ręką teraz Iza 


wzięła w swoje dionie, 8 przyglądając się jej 
z rozrzewnieniem : 

— Kochana ręka! — rzekła — która kiero- 
wała mojem dzieciństwem, wprowadziia w šy- 
Gie, Emierai wykradia, a teraz jeszcze wskazuje 
na Cielńno rysującej się przedeiną drodze ży- 
Gia jakąś ścioeżywą kwiecisią | Ja jej nio widzę, 
ale wierzę, ke jastem NA niej, ile razy ży jesteś 
przy mnie. 

, Przyłożyła usta do ręki pani Mrowskiej i 
w ie] objęciach pierwszy rez od choroby ros 
piakala się łzami, któremi uzbicrans na duie 
duszy śmie 1 gorycz spłynęiy, jak z deszczem 
spływają burzą naniesione zwiędie liście. : 

 Odiąd o wszyatkiem, co xaszło, rozmawia- 
ły jūt ze sobą szczerze i otwarcie. Z ust pani 
Mrowskiej dowiedziała się Isa, że mąż jej za: 
bromł uwiadomić o chorobie oórki hrabinę 
Ostawską, 8026) byłaby przy niej. 

— Ą gdzież jest? — zapytala Iza. 

— Zdaje mi się, $0 w IGowanówco — odrze- 
kia pan. Mrowska, rurmie.uĄą0 MR lekko, bo wie- 
duain, że hrabina mie była woale w Kowa- 
nówce, ale stworzyła SObDi6 ehwilowe Ognisko 
domowe w Paryżu, o którem mówiono wielo 
ze wzgięda na wiek młodociany tego, który 
był jej obscaym towarzyszem. 


Pani Ilnicką zapewne nigdy zapomnieć 
nie miała o przejściach, którycu malo 00 Ży- 
Giera nie opławiia, ale ża spadły ons BA LĄ W 
wieku, w którym były jak grad na wiosnę, GO 
nie niszozy, tylko uszkadza rośuimy, więc prędzej 
sią po nich aźwignąć mogła i tak fizycznie, 
jak moralnie poczynała na nowo przychodalć 


— Wtorek dnia 18 Paździ 


armii, aby do- 


«w 
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Zachód  „ 


matę i jednego specyalistę w kwestyach poli- | ków w Austryi ze stosunkami pod innymi za- 


cyjnych. Delegatami dyglomatyeznymi mogą 


borami, wyraził mówca wdzięczność dla spra- 


być stali ambasadorowie i posłowie, akkredy- | wiedliwego Monarchy — i wzniósł na jego 


towani przy Kwirynale, pozostaje więc tylko | czesó okrzyk: Cesarz Fraaciszek Józef I-szy. 


wysłać specyalistów policyjnych. zęodzono się | niech żyje! 


na ten wniosek berliński i ułożenie programu 


prac konferenoyi zostawiono jej samej, tylko ; 


rząd Rzwajcaraki z góry się zastrzegł prze: 
ciw możliwej uchwale wydawania anarchistów 
rządom tych państw, z których oni poohcdzą. 
Szwajcarya oświadczyła, że weźmie udział w 
konferencyi pod warunkiem, iż na niej 09 naj: 
więcej uohwalone będzie «wydalać ansrohistów 
z granic państwa, przyczam przymusowe od- 
stawianie ich będzie wię odbywało do tej gra- 
nicy, do której oni sami zeoheą. Dalej Szwaj- 
carye żąda, aby na konfarencyi nie doskonalono 
środków wzajemnego perozumiewania się urzę- 
dów policyjnych, należących do państw róś- 
nych. Międzynarodowy 'siosunek między poli- 
oyamı już istnieje, mięnowicie one sobie ko- 
munikują wszystko, co wiedzą o ruchach anar- 
chistów, i tego zdaniem Suwajcaryi doś. Ona 
sądzi, ża głównem zadaniem konferencyi po- 
winno być określenie, oo począć z anarchista- 
mi wydslonymi z jakiegoś państwa, a nie przy- 
jętymi przez kraj, z którego oni pochodzą, lub 
w którym byliby ukarani srożej, niż w pań- 
stwie wydalającem. Te zastrzeżenia się szwajcar: 
skie bardzo ograniorają środki, które konferen- 
cya może obmyśleó. - 


Utwarcie szkoły bialskiej. 
Białą 16 paździeruika. 
Uroczystość otwarcia nowo wybudowanej 


(szkoły polakiej rozpoczęła sią powitanieia gə- 


Sui na tutejszym ' dworcu. Zjechało się mnó- 
stwo osób z (łalicyi i Sziącza, między kaóryini 
było kilkn posłów do Sejmu 1 Rady państwa, 
i wiele pań, należących do „Koła pań“ Towa- 
rzystwa szkoły ludowej. Ż dworoa udali się 
wszysoy do kościoła, gduie odbyło się uroczy - 
ste nabożeństwo, z podzioiem kazaniem %8. 
Chromeckiego, rektora księży Pijarów z Kra- 
kowa. Kaznodzieja wskazał ua szkożę bialską 
jako na jeden ze świetnych rezultatów pracy, 
która po klęsce maaciejowigkiej, po ostutniem po- 
wstańniu i wytrącenią nan z ręki oręża, Stala 
Się neSŁSIĄ Jedynem nerodowem i społecznem 
ZAdKLIGTA. 


Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie z za- 
pałem, poczem przemówił dr. Bogdanik, le- 
karz z Białej, który położył nacisk na to, że 
odtąd w Białej, - gdzie w szkołach przemawia- 
no do dzieci polskich tylko w języku Szyllera 
i Goethego, przemawiać się będzie jęsykiem 
Mickiewicza, Stowackiego i Krasińskiego. Po- 


tem zwrócił się do grona nauczycielskiego, 


aowo-wybudowanej szkoły, polecając mu pra- 

cę w imię ideałów narodowych i ludzkich. 
Imieniem tego grona przeraówił dyrektor 

szkoły p. Rotter, j 


przyrzekająe odpowiedzieć zadaniu wedla sií. | tem mieście gromadzi ona d 


Mowę zakończył p. Rotter gorącą apostrofą do 
iałodzieży. - : 

Po odśspiewaniu przez chór pieśni „Jeszcze 
Poiska nie zginęła”, udali się wszyscy z dzie- 
dzińca do gmachu, gdzie miejscowy proboszcz 
obszedł wszystkie sale i poświęcił je, poszem 
w głównej sali przemówiła para uszniów: 
chłopczyk i dziewczynka. Po rozdaniu między 
młodzież książek pamiątkowych, zakończyła się 
wlasciwa uroczystość  deklamacyą utworu 
Vrchlickiego p. t. „Nie dajmy się“. | 

Następnie udano się do westybula, gdzie 
odbyło się uroczyste odsłonięcie wmurowanej 
tam tablicy pamiątkowej Asnyka, Tu przemó- 
wil wiceprezes Towarzystwa szkoły ludowej p. 
Skizliński, sławiąc pamięś Asnyka jako dobre- 
go syna Ojczrzny, poety i podpory akeyi, 

tórej rezultatem jest szkoła polska w Białej. 

O godzinie trzeciej zabrali się uczestnicy 


- Wschód słońca o g. 6 m. 30 
» 4 n 


Długość dnia g. 10 m, 29 
59 Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 

k (oujjoct ikon Ś 
blask jego spłonął od razu w płomieniach Se: 
danu, 4 zostawiając po sobie żadnych histo- 
rycznych śladów. Idea napoleońska żyje wpraw* 
dzie w pośród ludu francuskiego, ale od śmierci 
księcia Ludwika, który padł pod nożami Ksfrów, 
nie było dotąd we Franeyi nikogo, ktoby mógł 
stać się żywym wyrazem tej idei. Dzięki te- 
mu pogrąkała się ona coraz bardziej w niepa- 
mięci i zdawało się, że iuż ostatnie iskry zga- 
sły pod popiołem. Zaledwie kilkanaście osób 
żyje jeszcze, które grały wybitną rolę w świe 
tnych czasach drugiego cesarstwa, lecz i iok 
liczba zmuiejsza się stale: z dnia na dzisń 
Tylko od oza: do ozasa budsą sę u nie- 
których wspomnienia dawnej świetności, mia- 
nowicie, gdy cesarzowa Kugenią zawita do' 


dziękując za zaufanie ij Paryża. Podczas swoich krótkich pobytów w 


koła siebie tych 
niewielu wiernych z przeszłości, którzy jej 
jeszoze z rozbicia zostali. W- malem kólka 
które się wówczas około nisj tworzy, rozpamię: 
tuje się przeszłość i blask, którego mgaśnięcie 
cesarzowa mniej jeszoze opłakuje, niź okropną 
śmieró syna, jedynej i ostatniej pociechy, « - 
zarazem nadziei. Ale są to tylko krótkie chwi- 
le a cesarzowa Eugenia nie często zagląda do 
Paryża. : TPE T age 

Jedynem miejscem, na którem stale i ży- 
wiej żarzą się iskry wspomnień, jest elegancki 
hotel' położony przy cichej ulicy „de Cour- 
celles“. W tym hotelu znajduje się rezydencya 
księżny Matyldy Bonaparte, córki Hieroniua, - 
brata Napoleona I, byłego króla Westfalii i 
księżniczki Katarzyny Wirtemberskiej. Przy- 
szła ona na świat już po upadku swojego 
wielkiego wuja, w Tryekcie, gdzie mieszkał 
Hieronim wraz z małżonką, która nie opuści- 


w hotelu „pod czarnym orłem* na obiad, w fla go tak, jak to uczyniła Napoleonowi I żona 


którym wsięło udział około 150 osób. 


Wieczorem o godzinie 8-mej odbył się w! 


tutejszej „Czytelni polskiej“ 
śoiuszkowski, który zakończył 
ozystości. 
Napoleonidzi 
Chaos polityczny, społeczny i obyczajowy, 


który panuje teraz we Francyi, podkopując 
powagę jej na zewnążrz, 
Wśawnątrz, Sprawił, 
pretendentów do trona traacnskiego I rozmai- 

Po nabożeństwie udali się - wszyscy do; 
nowa-wsbudowanej szkoś, , giłzio zabranych La; oye 
dziedz.ńou szkoły powitał chór kantatą odśpie- | ły się na nowo wyohylać z zapomnienia 


a osiabiając ją na 
ża prstensye rozmaiiych 


tych 8połoczno-pohtycznych strona, : mają: 


Le- 


waną pud batutą p. Swierzyńskiego.. Poiem na'i met wywołany sprawą Dreyfusa, uważa wielu 
estradę wystąpił prezes Towarzystwa szkoły | za dowód przeżycia się rządów republikańskich 
ludowej p. Ernest Bandrowski 1 skreślił po|i wnioskując o rychłym ich koncu, zamyśla o 


króije blistoryę powswnia szkoły polskiej w 


ufandowaniu swego panowania na gruzach 


Biaiej.. Opowiedział wigo, jak dzięki ofiarno-; rzeczypospolitej francuskiej. Nie dawno temu 


ści prywatnej, oraz Sejmu krajowego i Towa- 
rzysuwa aim. Mościuszki, przysiąpiio „Koło 
pań* Towarzystwa szkoły ludowej w roka ze- 
szłyma do położenia kamienia węgielnego pod 
budynek szkolny, którego dokument fandacyj- 
ny podpisał na kilka doi przed śmiercią Ś. p. 
Adam Asnyk, pierwszy prezes Towarzystwa. 
Eok przeszio trwała budowa i teraz Towarzy- 


rozsasla się Wiadomość, że dotychczasowy pre- 
tendent do tronu franauskiego z partyi Bona- 
partystów, książę Wiktor Napoieon  przelał 
swoja prawa na młodszego brata, księcia Lu- 
dwike, który służył początkowo w armii wio- 
skiej 1 dosłużył się stopnia kapitana, lecz : po 
nastaniu sojuszowych stosunków między Fran- 
cyą a Rosyą, wstąpił w szeregi armii rosyj- 


stwo oddaje szkołę im. Kościuszki do użytku | skiej, gdzie był przez kilka lat stacyonowany 
publicznego. Uroczystość otwarcia szazęśliwym | w Królestwie Polskism i dosłużył się stopnia 
zbiegiem okoliczności zasztą się z rokiem jubi- | generała-majora. Teraz, korzystając z polity- 
leuszowym Adama Mioxiewicza 1 tak szkośa ta, | cznego zamętu we Francyi 1 z pobytu w Pa- 
która siauęia głównie dzięki staraniom Adama |ryźżu excesaczowej Eugenii, największej polity- 
Asnyka, jest jakby pod opieką tych trzech | cznej i finansowej podpory Bonapartystów, po- 


duchów, których ideały powinna też Wszoze- | stanowił on poczynić Kroki 


celem przygoto- 


piad w uczęszczającą do miej młodzież. Nastę- | wania się na przyzałość do ewentualnoj walki 
pnie zwrócM się mówca do młodzieży, zactę- |0 tron fransuski. W tan sposób stało się teraz 
cając ją do korzystania z tego nowego źródła |w Paryżu znowu głośniej o Napoleonidach, 
nauki polskiej ną kresach, poczem złożył | którzy po upadzu drugiego Cesarstwa utonęli 
podziękowsiie tym wszysikim, którzy przyczy- | byli razem za swymi precensyami prawie cal- 
nili się do założenia szkoły, a więc krakow- | kiem w morzu niepamięci. 


skiemu „Kolu pań“, Sejmowi, Fuadacyi ko- 


W krótkim stosunkowo ząsie Cesarstwo, 


ścluszkowskiej, Reprezeniacyom powiatowym, | ufandowane przez Napoleona III. z takim na- 
Radzie szkolnej, a wreszcie 1 tym wszystkim, | kladem fatalistycznej ufności a przytem i dzi- 
którzy nie szozędziii ofiar na cel tak podnio: | wnego saczęścia, tak zupełale wypadło z pa- 


TRE AC 
" 


sły. W końcu porównawszy położenie Pola- | mięci ludziej, jak gdyby go nie było. Cały 


życia nie zdołają złamać dwudziesto dwuletniej wielką próżnością i chęcią błyszczenia za ka- 


istoty. 
IV. 


- Rok upłynął od zajśó wyżej opisanych. 
Zbliżającą się zimę mieli pp. Ilaocy Pęk w 


IZ. w świeżo ukończonym i z niestychanym 


zbytkiem urządzonym pałacu, Jaś pawet od 
k.lku tygodiu bawili w mieście, w którem z 
szczegó nem zajęciem wyczekiwano wspanią- 
łych przyjęć, zapowiedziazych przez linickiego. 

Jak wszystkie miasta wogóle, odkąd jo-_ 
dna część społeczeństwa spoważniała, druga 
zlekkomyślniwa, ogół zaś zubożał, Z. niegdyś 
«DANO Z Śwletności 1 elegaucyi swego tuwarzy- 
stwa wielce pod tym względem upadio. Towa- 
rzystwa w wiaściwem znaczeniu tego słowa nie 
było juź znpałnie prawie, rozprószyło się Ono 


aibo po wsiach, alco zagranicą. Jednych obo | 


wiązki trzymały we własnych siedzibach, dru- 
g1ch brak obowiązków lub możność wycofania ich 
DA Ostatni pian z rachaby 1 pojęcia życiowego, 
wypędzała w świat daleki w pogoni bądź za 
słońcem, bądź za wrażeniami, wspomnieniami lub 
Zapomnioniami. W każdym rązie gomili Oni „Ba 
jakąś uludą tem cenniejszą może w czasach, w 
kuórych tak mało tej ułudy mieó można i 
mie wolno. 


„,. Towarzystwo w Z. zebrane, było takiem, 
jakiem jast obacaie, tak zwana highlife Ka- 
żdego mniej więcej miasta, mniejszą lub wię- 
kszą agioMerącyą nazwisk baz majątku, mająt- 
ków bez nazwisk, ludzi mających dużo spa- 
ozonej inteligencyi, odrobinę eiegancyi i ta- 
kich wroszoie, œ ponoś tych najwięcej, Którzy 
nie Mając żadnej z tych stron dodatnich, zdo- 


{do sił i zdrowia, bo najcięńsze nawet krzyże! bywali sobie w niem miejsca wielką pychą, 


żdą cenę. Zajęcie wybitnego miejsca w takiem 
towarzystwie, było dla Ilmiokiego rzeczą łatwą, 
łatwiejszą niź gdziekolwiek indziej, bo pieniądz 
rzadszy u nas, MA przez to samo większe Zoa- 
czenie, a nigdzie podobno tax bardso, jak u 
nas nie podnosi on, lub nie obniża wartości 
człowieka. 

Anglicy mówią — Time is mons — my 
bliscy jesteśmy powiedzenia: „Money is man“. 
Nie stworzywszy jeszcze tego przysłowia, 
Z. przyklesnęło od razu Ilnickiomu i przyjęło 
go z otwartyini ramiony, załiczając go bez wa- 
Lania do swoiokż wyb.tnych przodowników. Ni- 
komu nawet na myśl nie przyszło, ke tę pozy- 
cyą tylko złotemu uieloowi zawdzięcza. Oo wie- 
dziano o num tajsmnego, zapomniano chętnie, 
a znaleźli się i tacy, którzy go świetnymi an- 
tenatami cbdarzali, wodząs ród jego z głębo- 
kiego Podola czy zapadłej Ukrainy, tej zwy- 
ozajnej kolebki pochodzenia rodów, nie pocho- 
dzących zupełnie. | 

W obec arogancyi parweninszowstwą i 
wszechpotężnego powabu złota, rzeczywiście 
piękne nazwiszo lzy i jej Urocza uroda pozo- 
staty w półcieniu i jakoby na drugim planie. 
Tym faiszywym blaskiem zręcznie umiał Ilni- 
oki olśnić mieszkańców Z: obiecując szereg ba- 
lów i obiadów szerokiemu gronu znajomych. 


„ Rozpoczęcia tego szeregu zabaw, jak i 
wizyty pani Llnickiej, którą dotąd mało kto 
widział jeszcze a nikt prawie nie znał, niecier- 
piwie w Z. wyczekiwano. Młoda kobieta tym- 
ozasóm przygotowywsała się do wymagań mężs, 
zajmująv w świecie stolicy stanowisko, jakie jej 
wysukaozył. Od Nicei znaleźli się po raz pierw- 
Sky EnoWu razem i SAMI z sobą, Stosunki ich 


E a 24 waw 
agaty ów pkiiuwauló wo Paddy POUŻĘ" i Donato.) 
onato. 


bae W RER ZDZ E | 


E ZOO WOW O OO aa a_i- ni "py u pi D S O O G E DEE 


jago Marya Ludwika. Księżna Matylda byla 
za młodu osobą czarującej piękności, bystrego 


wieczorek ko-{ umysłu i ujmującego obejścia. Leoz zalety te i 
szereg UTo-| miłość dziadka, księcia Wirtemberskiego nie 
p zdołały z niej zdjąć klątwy pochodzenia od 
Napoleonidów. 
nie miał odwagi ubiegać się o rękę bratanicy 
| małego kaprala. Młode jej seree zwróciło się 
ku młodemu potomkowi starego rodu poładnio: 
wo-niemieckiego, ale rodzina jego, uważająa 
sobie za ubliżenie związek z rodziną Bong- 
partych, nie dopuśaiła do tego. 


Żaden x panująsych książąt 


.. Wkrótce potem poznała księżna we Flo- 

rencyi młodego rosyjskiego milionera Anatoią 
kićry wo Włoszzok susmi księcia 

Oboje młodzi wnet się pokochali i- 
księżna oddała swą rękę pięknemu i artysty- 
cznie wykształoonemu Rosyaninowi. Kilka lat 
przepędzili następnie oboje na dworze psterabar- 
skim, gdzie car Mikołaj otaczał księżnę nad- 
zwyczajnym szacunkiem, jaki zachowywał w 
stosnuku do wszystkich Napoleonidów. Ale 
miłośó skończyła się misbawsm gorzkim roz- 
czarowaniem. MKsiężaa musiała męża opuścić, 
nie otrzymawszy jednak jako katoliczka roz. 
wodu. Z rozkazu cara wyznaczył mąż księżnej 
Matyldzie roszną rentę, poczein księżna wraz - 
z ojoem udala się do Paryża, gdzie póżniej- 
szy cesarz Napoleona III-ci był prezydentem ' 
pierwszej republiki francuskiej. Tam z wielką 
umiejętnością a nawet sprytem politycznym 
robiła księżna honory domu w pałacu elizej- 
scim, a później w Tuileryach, jak dłago Napo- 
leon był nieżonatym. Miała ona nawet zostąć 
żoną jego, co byłoby dynastyę * Bonapartych 
silniej skonsolidodowało, ale nierozwiązane 
przez Kościół węzły, łączące ją z księciem 
Demidow-Donato, przeszkodziły temu. Napo- 
leon ożenił się z Eagenią de Montijo, a księ. 
śna Matylda usunęła się z życia politycznego 
w zacisze domowe i zamieszkałą w hotelu przy 
ulicy „de Oourcelles*, mając na letnie mie- 
szkanie wyznaczony zamek St. Gratien, poło» 
żony o milę od Paryża. | 
W hotelu przy ulicy „de Courcelles*, w 
którym księżna mieszka do dzisiaj, odbywały 
się sławne z przepychu i z doboru towarzy” 


pozostały mniej więcej takie, jakiemi się ukształ- 
towały po jej chorobie, om stał się mniej brn-- 
talnym, ona mniej dumung, on odcyskał swą po- 
wność siebie, ona swą obojętność, graniczącą 
z apatyą, W rozmowach swych nie powrącali : 
nigdy do przeszłości, zresztą ograniczały się 
one na tem, że llnicki krótko wyrakał swoje - 
śyczenia a Iza zgadzała się na nie bez dysku: h 
syi. ,Nakomeo w dniu oznaczonym na odbycie 
szeregu wizyt, małkonkowie po śniadaniu mil- 
cząco spożytem rozmawiali dłużej niż zwykle 
w famoires w którym limioki, hołdując pra.. 
wom etykiety, zwykł był wypijać kawę, paląc 
papierosa. 

Rozmową nazwać trudno tę pogadankę, 
zakrawającą na monolog, jakiego teraz słuchała ` 
Iza, siedząc na niskim foteliku z ręką opsrtą 
na stole o pysznych dębowych rzeżbach. Stół 
ten uginał się literalnie pod ciężarem różnoro- 
dnych czasopism i zbytkownych wydawniotw, : 
bo choó Andrzejowi brakło zupełnie wykształ: 
cenia a przynajmnie] powierzchownego oczyta: 
nia, dbał niezmiernie O pozory jego, uważając 
je za szyk wielkopański, 

— Bozumiesz — mówił — chodząc po po: 
koju — jak bardzo mi idzie o zrobienie sobie 
największej ilości przyjaciół, to jest ludzi, któ- 
rych zobowiązanie, jakie moralnie względem 
mnie zaCiągną, przymusvą do popierania w swo- 
im czasie mojej kendydatgry. Ludzi przywią* 
zuje się do siebie schlebiąniem ich próźności i 
dogadzaniem ich zachsiankom. Słowem, siła je. 
dnego polega na umiejętnem wyzyskiwaniu 
słabości wielu. 


(Ciąg dalory nastąpi) 
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| A RE 
stwa wieczory wtorkowe, gromadzące najpier- 
sze osobistości drugiego cesarstwa. Salony ho- 
telu urządzone wspaniale, ozdobione herbami 
wesitfalskioi, roiły się wówczas od świetnych 
gości, którzy od czasu do czasu szukali ochło- 
dy w zaciszach ogromnego zimowego ogrodu, 
znajdującego sią w botelu. Wszystko to zni- 
knęło jak sen. Po upadku Napoleona III za- 
brano księżnej zamek St. Gratien. W ulicy 
de Couroelles* odbywają się do dzisiaj wtor- 
kowe przyjęcia, ale jakżeż tam wszystko ina- 
czej wygląda! e świetnych salonów uciekło 
gdzieś życie, a miejsce jego zajął smutek po- 
krywający wszystko, przedmioty i osoby, po- 
dobne raczej do widm, niż do ludzi. Na księ- 
źnej i na jej gościach wterkowych znać stra- 
szne spustoszenia, jakie poczynił czas nieubłą. 
gamy. A jeżeli się tam nawet znajdzie jaki re- 
prezentant młodszej generacyi , to atmosfera 
wspomnień tak silnie go przytłoczy, że nawet 
z oblicza jego zwolna znika wyraz życia i 
młodości. 

[e resztki wspomnień, które się zdawały 
powoli zamierać, doznały teraz nowej podniety. 
Od kilku miesięcy bawi w Paryżu cesarzowa 
Eugenia, której jako kobiecie, chociak dynastce, 
pobyt we Franoyi nie jest zabroniony. Do niej 
wybierał się spadkobierca praw dynastyi napo- 
leońskiej książę Ludwik Napoleon, aby za po- 
mocą wpływu, a przedewszystkiem bogactwa 
cesarzowej Eugenii, rozpocząć we Francyi 
akocyę, któraby mu na wypadek upadku rzs- 
ozypospolitej zabezpieczyła cesarstwo franouskie. 
Wszyscy Napoleonidzi i ich zwolennicy mieli 
zamiar zjechać się gdzieś na narady nad agi- 
tacyą w imię idei napolecńskiej. Tymozasem 
rząd republikański, choć wiedział, po oo książę 
Ludwik wybrał się z Rosyi, nie mógł wręcz 
zakazać mu wstępu naziemię francuską, ponie- 
waż książę jest wprawdzie banitą jako napo» 
leoński dynasta, ale przyjechałby do Francyi 
w charakterze generała rosyjskiego i za rosyj- 
skim paszportem. Nie puśció go niepodobna, 
wydalić bez powodu także nie. Ciekawem więc 
było, jak oł. postąpi, jeżeli ks. Ludwik zjawi 
się w Paryżu, a ewentualnie jak przeszkodzi 
porozumieniu się jego z resztą Napoleon'dów i 
agitacyi, która byłaby rezultatem tego porozu- 
mienia. Wprawdzie rsąd francuski, aby po- 
wstrzymać przyjazd jenerała ks. Ludwika Bona- 

artego z Rosyi do Franoyi, przypomniał kilka 
bai temu w sposób bardzo ostentasyjny wazyst- 
kim komendom żandarmskim i władzom nad- 
granicznym, że edykt banioyjny na książąt ro- 
dsin dawniej panujących we Franoyi, dotąd 
trwa w mocy i nakłada na wszystkie władze 
obowiązek aresztowania każdego takiego ksią- 
cia, który staje na : mi francuskiej, jednakże 
ta pogróżka zapewr' e odstraszy rosyjskiego 
jenerala od zamiaru , zybycia do Paryża z lə- 
galnym rosyjskim paszportem. Dotąd znejduje 
się on pod Genewą, tuż nad granicą francuską, 
w miasteczku Prangins, dokąd przybył także 
brat jego Wiktor ze swymi doradcami. 


Co i o czem piszą. 

Lwowski korespondent Głosu Narodu po- 
rusza bardso interesującą dla całego ogółu pol- 
skiego sprawę, a mianowicie, w czyje ręce do- 
staną sią dwa główne teatry polskie: krakow- 
ski i lwowski, które — jak wiadomo — ze 
względów politycznych mają nierównie wybi- 
tniejsze stanowisko od warszawskich. Kores- 
pondent ów zwraca przedewszystkiem uwagę 


na to, że ponieważ o „ukrajowieniu* teatru] 


lwowskiego mowy być nie może, gdyż to wy- 
wołałoby pewną sztnoznosó ekonomiczno-umy - 
ałową, która pod wieloma względami krępowa : | 
łaby rozwój sztuki i literatury, należałoby jak 
najrychlej rozpisać konkurs na posadę dyrek- 
tora, aby ten, komu zostanie oddane  kieroni- 
otwo tą instytucyą miał przynajmniej rok cza- 
su na należyte przygotowanie się do godnego 
spełniania tego obowiązku, czego nie będzie 
mógł dokonać ani łatwo, ani prędko, zwłaszosa 
gdy się zważy, że gospodarstwo artystyczne i 
literackie w nowym budynku teatralnym we 
Liwowie będzie się obracało w zupełnie innych 
warunkach aniżeli teraz. Dalej zaš pisze tak: 
obec tego, iż nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że teatr lwowski zostanie cddany w dzier- 
żawę prywatnemu przedsiębiorcy, występuje na plan 
pierwsze pytanie, czy obecna dyrekcya teatru lwow. 
skiego ma zamiar starać się o nowy teatr. Prze- 
dewszystkiem u nas zwrócone są oczy na p. Hel- 
lera, bo jego dotychczasowy wspólnik, p. Bandrow- 
ski, po skończeniu się obecnej dyrekcyi, ma podo- 
bno inne zamiary. P. Heller, o ile wiem, w tym 
kierunku nie powziął jeszcze żadnej decyzyi. Na- 
przód, nie bardzo mu na tem zależy, bo w War- 
szawie, gdzie pozyskał sobie kezwarur kowe uznanie, 
szerokie stosunki i niezwykłe wpływy, Sprawa 
otwarcia wielkiego prywatnego teatru ma z jego 
osobą bliski związek, a pontóre, p. Heller, gdyby 
objął dyrekcyę nowego teatru, musiałby być upe- 
wniony o tem wcześnie, ponieważ organizacyę per- 
gonalu i wszystkiego, co tylko dotyczy teatru, pra- 
gnąłby dokonać na wielką skalę, bez względu na 
wkład kapitału, którym rozporządza bez Żadnych 
cgraniczeń, skoro tylko tego wymaga interes sztuki. 
List swój kończy korespondent Głosu 
Narodu tak: 

- Nie wiem, czy i jacy staną konkurenci o nowy 
teatr, ale to nie ulega wątpliwości, że dyrektor 
Heller, ze swojem państwem teatralnem, takiem się 
cieszy nieograniczonem zaufaniem i wiarą w niego, 
iż gdziekolwiekby przeniósł swoje lary i penaty, to 
cała rzesza teatralna pójdzie pod jego rządy, bo im 
przedewszystkiem pod nimi dobrze. Mógłby zatem 
nowy teatr znaleść się w bardzo przykrej i złe 
skutki pociągającej sytuacyi — a organizacya ta- 
kiego wielkiego personalu i w takim wielkim teatrze, 
jak będzie lwowski — to nie klejenie i fastrygo- 
wanie prowincyonalnej trupy. Można sobie mieć 
rozmaite wyobrażenia, zjadać na Śniadanie, obiad i 
kolacyę wszelkiego rodzaju i rozmaitej przyprawy 
animozye, któremi my, we Lwowie szczególniej, lu- 
bimy pokrzepiać swojego ducha artystyeznego i lite- 
rackiego — można się nawet trochę poirytować ze 
złości, ale ostatecznie przyznać trzeba, że p. Ludwik 
Heller w swojej dyrektorskiej działalności okazał 
ogromny talent organizacyjny, niezwykle bystre 
zdolności oryentowania się w najróżnorodniejszych 
gytuacyach, lotną i nacechowaną głębszym zmysłem 
krytycznym zdelnrść oceniania wszelkich rzeczy do- 
tyczących sztuki i literatury, a przytem odznacza 
Bię taką kolosalną energią, Żelazną pracą i poczu- 
ciem swoich obowiązków, Że niezawodnie pol tym 
względem może za wzór służyć! Prawda, że ludzie 
tej miary nie bardzo kochają się w uprawianiu kom- 
plementów i ślizgającej się lub dmuchającej etykiety, 
a p. Heller pod tym znowu względem jest trochę 
brusque i najczęściej z uśmiechem na ustach, nie 
lubi prawdy i szczerości obwijać w bawełnę — je- 
dnak ci nawet, którzy właśnie za to nie lubią go, 
muszą przyznać, że Hellerowi na czystem, honoro- 


wem i uczciwem życiu przypiąć nie można... żadnej 
łatki, 


Kronika naukowa. 


Wśród licznych wynalazków i udoskona- 
leń, dokonanych w naswych orasach, knobnią 
elektrycrna jest bodaj najważniejszem udosko- 
naleniem, ponieważ gruntownie wpłynie na 
zmianę trybu domowego życia i na zajęcia ko- 
biet w tych bardzo szerokieh warstwach, w któ- 
rych rodziny obchodzą się bez służby. 

Wyobraźmy sobie daży blaszany piec, 
oświetlony wewnątrz lampkami elektrycznemi, 
a okno szklane pozwala nam dokładnie widzieć, 
w jakim stanie jest włożona pieczeń lub oja- 
sto. W pewnej od niego odległości niewielki 
stolik: tam na krążku metalicznym stoi szklan- 
ka zimnej wody, na innym naczynie z:kawą 
itd., przez szkło szklanki widać, jak woda gza- 
czyna się gotować, bąble coraz większe i coraz 
gęściej wydobywają się na powierzchnię. Przez 
okienko w piecyku można dostrzedz, iż ciasto 
zwolna rumieni się. W oałej kuchni nie ujrzysz 
iskry, nie dopatrzyłbyś się śladu ognia, nie ma 
niepotrzebnego gorąca, właściwego naszym ku- 
chniom, prócz tego, które unosi się z rozgrza: 
nych naczyń. Powonienie nie czuje swędu, a 
dym nie źre oczu. Nie widać drew, nadaremnie 
posznkiwać zapałki, prąd elektryczny bowiem 
nie zna i nie potrzebuje tego rodzaju pomocni: 
ków. Dość zakręcić śrubkę w tę lub inną stro- 
nę, a już zimna woda zaczyna się ogrzewać, 
lub wstrzymany jest dostęp ciepła do gotującej się 
potrawy. Kuchnia wygląda jak mebalek, a sa- 
ma izba, czyściuchna niby salon. Posiada ona 
jeszcze i inne przymioty. Prąd elektryczny jest 
stątecznem źródłem ciepła, działającem zawarte, 
co dzień jednakowo. Po kilku dniach doświa1- 
czenia, gospodyni wie, ile, w danem naczyniu, 
pewna potrawa wymaga czasu dla zgotowania 
się. Gospodyni może spokojnie siedzieó w dru- 

im i nawet dziesiątyra pokoju, jeśli go poria- 
a i tam mieć do swego rozporządzenia śrubkę, 
którą może regulować prąd, nie zrobiwszy ani 


stra lub córka, zostaje zwolnioną od nadmier- 


| nego zajęcia swoich prababek w kuchni. A po- 


nieważ podobne zwolnienie odbywa się i w za. 
kresie innych ezynności domowych, przeto 
zjawia się coraz dobitniej kwestya, co robić 
z tomi wczasami, które w ten sposób powstają ? 
Staranne badanie nosów zapewne wajdzie 
w modę, odkąd się ludzie należycie przeświad- 
| ozą: 1) że tylko ten, kto ma dobry nos, może 
dobrze i prawidłowo myśleć, uczyć się, praco- 
waó i być zdrowym i 2) że bsrdzo wielu 
śmiertelników posiada właśnie ten organ bar- 
dzo nieszczególny. Wiadomo, że oddychanie 
nosem jest zdrowsze niś ustami. Nos ogrzewa 
w zimie zbyt chłodny strumień powietrza, za- 
trsymuje pył w powietrzu zawieszony i nie 
' dopuszcza go do płua. Ale co mniej było roz- 
powszechnionem, to twierdzenie, ke nosem wie- 
„cej powietrza do płuc się dostaje, niż ustami, 
(i to o 25 proc. więcej! Oczywiście, kto usta 
otworzy szeroko, ten odetchnąć możs całą 
 piersis; i nie inny też jest cel ziewania. Waze- 
„lako ludzie, którzy mają nos chorobliwie za- 
i tkany, oddychają ustami przymkniętem'; po- 
: wietrza wciska się przez wązką szozelinę, któ- 
.rą mu zostawiają wargi, zęby. język i tak 
l zwane miękkie podniebienie. Trzymanie ust 
"szeroko otwartych byłoby zbyt męczące. Na 
taką fatyga pozwolić sobie mogą tylko ludzie, 
!ukywający spoczynku, a więa śpiący i głośno 
"przez sen chrapiący. Chrapią, bo nie oddycha- 
.ją nosem, bo ten organ mają nienormalny. 
j Słówko z dziedziny zapachów. Bodaj, czy 
„nie będzie miało doniosłych zastosowań odkry- 
l oie interesujące tymozssam najmocniej fabry: 
kantów. Odkrycie dotyczy ambry. Jest to 
|substancya bardzo ceniona, zarówno z przy- 
czyny swej miłaj woni jak i dla swojej rzad- 
kości. Stanowi rodzaj chorobliwego kamienia, 
wydobywanego z trzewiów kaszalotów, pewne- 
go gatunku wielorybów, poławianych głównie 
:w Oceanie Wielkim. Takie kamyki dochodzą 


_ ma. o 


kroku z pokoju, „gasi“ ona lub „roznieca* , niekiedy znacznej objętości. Holenderska kom- 
„ogień“. Może nawat wydalić się na ozas pe-| pania Wschodnio-Indyjska posiadała bryłę wa- 
wien x domu, „ogień“ nie zgaśnie, ani nie żącą 182 funty. W handlu kilogram ambry 


wznieci pożaru, potrawy się nie przypałą. Może 


(Aprzadaje się ra 3500 do 7000 franków. I ka- | 


nawet leżeó w łóżku, byleby nastawiła naczy- ; pital, uwięziony w tym towarze nie może być 
nia — odkręci śrubkę i prąd zaczyna działać — | spożytkowany „od ręki“. Ambrę przechowy- 


a gdy ubierze się, już kawa lub kakao są go-| 


towe w kuchni, chowiaż była tam nieobecna. 


waó trzeba łat kilka przynajmniej, ażeby się 


W podobny sposób zeznawał drugi żan- 
darm, Aleksander Bieńko. Badał on owe ślady 
krwi i zakrwawiony worek. rzekomo używany 
do przechowywania mięsa. Zdawało mu się, że 
worek był prany. W poniedziałek 24 sierpnia, 
był u Farberów i mówił staremu Chaimowi, 
że ludzie posądzają iago syna Salomona o racie- 
ranie śladów krwi Obecny przy tem Salomon 
zapierał się tego, wtedy Chzim krzyknał : Mów 
psiakrew prawdę ko mnia zdradzisz! Na to 
zmięszany Salomon wyznał, że tylko pokazy- 
wał ludziom ślady krwi. 

Niespodziewane  intermevzo nastąpiło 
wskutek wniosku jeduego z obrońców, który 
ofiarował się dostarceyó świadka na te oko- 
liczność, że Chaim Farber nie był pierwszym, 
który doniósł żandarmeryi o wypadku w Sza- 
fiarach. Świadka tego natychmiast przesłucha- 
no. Był to dr. lIskrzycki, adwokat z Sanoka 
Przejeżdżał on przez Szafdary w niedzielę rano 
i spostrzegłszy tam trupa ne ściernisku, za 
przybyciem do Nowego Targu, zawiadomił o 
tem żandarmeryę. 

Ciekawe były zeznania Rączki, aresztanta, 
siedzącego w więzieniu razem z Salomonem 
Fa-berem. Mówił on Salomonowi: „Poco było 
zab jać Chudybę, było mu lepiej dać 50 ct., a 
nie byłby nic powiedział o waszych sprawkach 
ani Almasemu, ani hr. Zamoyskiemu.* Na to 
odparł Salomon: „Dysbli się ta spodsieli! Le: 
piej było dać i 10 i 15 słr., a byłby oiobo rio- 
dział, a my mielibyśmy spokojną głowę.* 

Obw. Salomon Färber przeczy, jakoby w 
ten sposób rozmawiał z Rączką. 

Inny aresxtant, Wartnga dodał do zeznań 
Ręoski, że Salomon odgrażał się w więzieniu: 
„Jak wyjdziemy z kryminału, to nas Zamoyski 
popamięta — będzie on beczał.* 

Dziś przesłachiwano bardzo waknego świadka 
Annę Materkową, która podobno widziała, jak 
Farberowie w nocy wynosili z domu trupa 
Chudyby. Zsaprzysięteniu tego świadka sprze- 
ciwiali się moono obrońcy, wykazując sprze- 
ezncsai w zeznaniach Msaterkowej przy śledztwie 
i wskasnjąc na to, ża była ona dawniej karans 
za pijaństwo i kradzież Mimo to uaprzysiękono 
Materkową. 

Zieznała ona, że w nocy z soboty na nie- 
dzielę szła drogą z Nowego Targu do Zakopa- 


pozbyła wstrętnego odoru mierzwy, a przytem j nego. Głdy doszła do Szaflar, widziała, jak 


Kuchnia elektryczna stanowi, 00 do swej nalsżycie stwardniała i wyschła. Sądzono ozas | dwaj Indzie nieśli jakiegoś człowieka. Byli to 
doskonałości, ostatnie ogniwo rozwoju techni- długi, że przez ciąg przechowywania ambra | Farberzy. Połokyli oni cigło na pokosach i ode 
oznego, który objął jedną z najrutyniozniejszych wietrzeje tylko i wysycha. Niektórzy nozeni j szli. Myśląc, że to jakiegoś podchmielonego pi- 
gałęzi zapobiegliwości ludzkiej i tam powoli wzniecali wprawdzie wątpliwości niejakie w|jaka wyniesione z karczmy, nie zwracała nań 
stwarza zgoła nowe zwyczaje i metody, OSwo: i tym weględzie, przekonawszy się mianowicie, | dalej uwagi i poszła swoją drogą. Po areszto- 
bodzające kobietę od wielu obowiązków i zajęó że ani owo wietrzenie, ani wysychanie wcale | waniu Fä'bəra nie mówiła nikomu o tem, co 
i przedewszystkiem dające jej dużo czasu, ozego nie umniejszają ciężaru tej substanceyi. Dopiero | widziała przsz 7 miesięcy, dopiero ksiądz na 
dawniej nie posiadała. U nas taniośó służby ; wszakże panu Baauregard powiodło się w spowiedzi kazał jej stanąć w tej sprawie jako 
wraz z pewnemi trądycyami sprawiły, że zu-. kryó, że w ambrze nawet po cztereca latach, | świadkowi. 
pełnie nie dbamy o zdobycze, dokonane przez od orasn jej wydsbycia, żyją pewne gatunki Obrońcy dr. Rosenblatt i dr. Głoldhammer 
technikę w gospodarstwie domowem. Ciężary, bacylusów, które ją przerabiają xe smrodliwaj í zasypali teraz Materkewą gradem pytań, usiła: 
spadają na barki służącej. Liscz za granicą by-., na pachnącą i z miękkiej na twardą. | jao jej wykazać sprzeczności w zesnaniach. I 
wa inaczej. W domu amerykańskim stała słu- | P. Beauregard zdołał otrzymać czyste ho-;tak dr. Groldhammer zapytał ją: ozy świecił 
żąca zjawia się dopiero przy dochodzie, odpo-|! dowle tych mikrobów, nieznanych dotąd bakte. | księbyo wtedy, kiedy szła? Nato odrzekła Ma- 
wiadającym tysiącom złr. W wielkich ryologom i spodziewa się, że nauka z czasem |terkowa: Swiecił. Obrońca twierdził, że to nia 
miastach Europy zachodniej skala nie jest tak dojdzie do sposobu przyśpieszenia rozwoju tych może być prawda, bo według kalendarza księ- 
wysoka, w każdym razie nieporównanie wyżsra baktaryi, a więc i ambrę uczyni mniej kosz- ' życ zaszedł o godz. 2 min. 45, więc nie mógł 
aniżeli u nas. Pamiętam wrażenie, którego do- | towną Lecz gdyby wolno byłorozwinąć skrzy- świecić po 3ej, a o 3-ej właśnie Materkowa 
znałem podczas pobytu na wszechnicach szwaj- | dła fantazyi, to na dalszej mecie nasuwałoby . wyszła dopiero z Nowego Targu, jak sama ze- 
carskich, gdym ujrzał swoją gospodynię w Bər- ; się przewidywanie, że bacylusy powodują two-! znała Drugi obrońca domsgał się, by sąd 
nie, żonę jednego z najwyższych urzędników | rzenie się kamieni zwanych ambrą, że kto wie, ; stwierdził przez krakowskie obserwatoryum 
pocztowych, myjącą nodłogi, później zaś inną | czy bakteryj także nie należy obwiniać choć ; astronomiczne, ozy daty, podane w kalendarzu 
w Zurychu, właścicielkę wielkiego dwupiętro- | w części o formowanie się kamieni we wnętrz- | co do wschodu i zachodu księżyca są prawdzi- 
wego domu, robiącą to samo — obie nie trzy- | nościach człowieka? Gdyby poznano przyczynę ! we. Dr. Rosenblatt zapytał, ozy i drugi omło- 
mały słałącej, tylko przychodzącą kobietę — | zlego, łatwiej. byłoby złemu zapobiedz. Dla wiek, który niósł trupa Chudyby, był żydem. 


nie przeszkadeało to obu wyg'ądaó „po pań-| napokojenia czytelników i czytelniczek, używa- Materkowa odrzekła, še to był żyd, na co 
sku“ na ulicy, a jednej z nich systematycznie ! jących pachnideł, należy zauważyć, że bakte- obrońca: „Skądke świadsk wie, że to był żyd, 
uczęszcza na koncerty i byś nawet elegantką, | rys ambry, choóby nawet były ohorobo-twór: skoro, jak sam przyznaje, znał tylko Ohaima 
o ile być nią moża Szwajosrka. W takich wa-; ozemi, muszą stracić szkodliwość w eterze i Färbera.“ Również to zastanowiło obrońców, 
runkach postęp teohnicsny w kuchni i w ogóle | spirytusie, tych nieodłącznych i najważniejszych : że Muterkowa widziała, iż ciało Chudyby nie- 
w gospodarstwie domowem jest rzeczą naglącą. | składowych częściach pachnideł płynnych. ; siono głową od strony rowu, tymczasem plamy 
Gospodyni pragnie byó jak najrycblej waluą, Z pomiędey wielu niewinnych manii, do krwi były na środku gościńca, a przesież krew 
chce uniknąć brudu, posmolenia się i możliwie | sympatyczniejszych należy zbieranie portretów mogła cieo tylko z glowy zabitego. 
skrócić ozas pracy. znakomitości. Mania ta znajdzie swoje uxupeł- Natomiast dalsi świadkowie potwierdzili 
Katdy szczegó! zaczyna tam wyglądać | nienie, dzięki nowemu przyrządowi, obmyślo- į bardzo wiele szczegółów z zeznań Materkowej, 
inaczej, aniżeli u ras W Ameryce usunięto, nemu przez Amerykanina, p. Holbrook Curtis. ' mianowicie, że wyszła ona w istocie około 
opał drzewem lub węglem jako zbyt mocolsy, | Przyrząd ten, „tonograf*, portretuje.. tony. Wy- 8ej z Nowego Targa, że w kilka miesięcy po 
W Sponkane, najnowszym okarie eywilizaoyi ; nalazca zastosował go specyalnie do głosu lu: . wypadku opowiadała innym ludziom o tem, Go 
amerykańskiej (w pobliżu wybrzeża Pacyfiku), j dzkiego. Spiewak lub spiewaczka trzyma przed widziała w Szafiarach, opowiadała w ten sam 
prawie wyłącznie zaprowadzono kuchnię elek-| ustami rurę, ku końcowi wygiętą naksztalt fa- sposób, jak teraz przed sądem. Nowe zawikła- 
tryczną, zamieniając na p'ąd e'ektryczny siłę: jeozki, mającą wylot nieco rozszerzony. Na tym nie wywołały zeznania paru z tych świadków, 
mechaniczną potoków górskich. Zdaje się, że ij wylocie umieszcza się błonke kanozukowa, bar- ' że Materkowa mówiła im: „Możecie śmiało 


Buffalo niebawam bedzie przedstawiało ten sam 
widok, przyczero Niagara będzie źródłem, do- 
starorającem elektryczności. W Pittsburga gaz 
stanowi opał ku henny. jedynie utywauy. 
Głdzieindziej rsprowadzono wasl nę. Pieco ku- 
chonny wygląda jak mebel, czły z mstalu, 
błyszczy jak cacko. Przestał on być sprzętem 
niernabomym, stanowiącym oczsść mieszkania i 
tam posostającym, lecz należy do lokatora, któ- 
ry, opuszosając mieszkanie, zabiera go ze sobą, 

Są to wynalazki amerykańskie, bardzo 
zwolna rczpowszechniające się w Europie za- 
chodniej Ale i tutaj postęp odbywa silę, acz 
nie odznacza się tską radykalnośiią wprowa- 
dzanych ulepszeń. Nasza część świata bclduje 
jeszcze zasadzie nieruchomego pieca, opalanego 
zapomocą węgla kamiennego. Lecz wprowadzo- 
no specyalne urządzenie dla wkładania rozsał- 
ki i przytem jest ona przyrządzona z pewnego 
materysłu, umożliwiającego prędkie i lekkie 
roypalanie sę. Nawet węglom nadano dogo- 
dniejszą formę — oegiełek i oszczędzono mo- 
zołu rąbania ich i smolenia się. 

Jednocześnie z doskonaleniem pieza ku- 
ohennego, przewrót obejmuje różne zakrewy 
pracy w kuchni. Naorynia wyrabiane są z in- 
nego materyału („emaliowane“), roxpowsze- 
obniają się maszyny do siekania mięsa i ja- 
rsyn, do gniecenią kartofli i ich obierania, na- 
wet do wyjmowania pestek z owoców. Ziawia- 
ją się przyrządy do mycia talerzy i płókania 
butelek, do tłaczenia cukru i krajania obleba. 
Nie zawsze można je zastosować w calej roz- 
ciągłości w gospodarstwie prywatnem, gdyś 
rozmiary jego są zbyt nieznaczne, ażeby opła- 
cilo sią kupno i użycie takich sprzętów. Wy- 
magaję one większej liczby spożywców, takiej 
jaka jest możliwą tylko w restauracyi. Ale 
kądź co bądź ulepszenia techniki nawet w sfe- 
rze gospodarstwa rodzinnego są nader Łuaczne, 
a niektóre z nich, np. maszyny do siekanią 
mięsa lab tlaozenis cukru, zaczynają zjawiać 
się u nas. Kuchnia przybiera zupełnie nowy 
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dzo równo rozciągnięta i delikatna, którą na- 
leży z wierzchu posypać proszkiem pumeksu i 
soli kuchennej. Błona ma postać krążka. Z ka- 
śdą nutą wyśpiewaną, pyłek na błonca układa 
się w wieńce ooraz inne, ale dla tej samej nu- 
ty zawsze jednakowe. Wieńce te łatwo mośna 
przerysowaó, albo lepiej odfotografować. Im 

los śpiewaka jest czystszy, tem równiejsge bę- 
A zarysy wieńców. Nacie a (le) np. odpowia- 
dają dwa wieńce, z których zmniejszy, we- 
wnętrzny, jest okrągły, a większy zewnętrzny, 
ma kształt pięciokąta, prawie for:sanego. Przy 
innych tonach wieńce są bardziej złożone i 
w większej liczbie. l 
Tonograf znależ5 może zastosowanie W na- 
uce śpiewu; jeżeli pyłki na błonie ułożą się na- 
leżycie, to uszzeń nawet bəz naunzyciela osią- 
gnie dowód czystości wydobytego tonu. Dalsza 
zastosowania zneleźć może przy ocenianiu głosu 
instrumentów murycznych, ale pierwej musi 
być odpowiednio zmodyfikowany, aby dźwięk 
instrumenta wpadał w niego osłą pełnią 
Nareszcie kiedyś możemy mieć sportreto- 
wane arye, wykonane przez najznakomitsze 
„gwiazdy i „divy“. Osy zbiorek takich aryj 
odfotografowanych nie miałby powabu w oczach 
lubowników muzyki ? 


Z izby sądowej. 
Kraków 15 października. 
(Morderstwo). 


po większej części na niekorzyść podejrzanych 
o morderstwo w Szaflgrach Farberów. I tak 
świadek Giełczyński zeznał, ża w dzień po 
wypadku, t. j. w niedzielę 23 sierpnia, widział 
ślądy krwi na drodze wiodącej z pola do do- 
mu Farberów i że trzech młodszych Färberów 
deptało przy furtoe na gościńcu ziemią w ten 
sposób, jakby sacierali ślady krwi. l 

Jan Pasieka, żaudarm z Nowego Targu, 


charakter, a reformy te są jeszcze rozleglejsze, ; *sznał, że w ową niedzielę 0 godzinie 7 rano 
jeśli zważymy, że jednocześnie inne pasmo; przyszadł do posterunku żandarmeryi w No- 


zmian zachodzi: wiele rzecz rsyrządzanych | wym Targu Chaim Firber i powiedział, że w | 
aa 1 | pobliśu jego domu leży nieżywy chłop, który i 
umarł 


jeszcze przed kilku lub kilkunastu laty w do- 
mu, można otrzymać w sklepie, 


prawdopodobnie wskutek wybuchu 


Nie rozwodzimy się nad osłokształtem | krwi. 


ulepszeń, wprowadzonych w technics kuchen- 


one największe postapy wśród arystokracyi | 
robotniczej, gru tóra utrzymuje się z pra-| 3 
"Moj oki s a= . bardzo podejrzane ślady krwi. Niektóre z tych 


cy fizycznej, ale zarazem, dsięki wyższemu za- 
robkowi, posiada jeszcze potrzeby estetyczne i 
inne. Kobieta, mniejsza czy matka, żona, sio- 


Wspierajsie przemyał kraj 
NIE 


Ządajcie wszędzio TUT XK 


Mdsmączancoh waman modulini 
nieiy atr zed Baśladowalctwam, 


= 


i ewy ! 
MOJG GG AKEBSLAL!I 
maroni | 


} Färber robiąc doniesienie wydawał się bar- 


jl woale mie widziała, 


Wozoraj popołudniu przesłuchiwano w. 
dalszym ciągu świadków. Zeznania ich wypadły 


' przysiądz w sądzie, że Farberowia nieśli Chu- 
dybę, chociażeście tego niewidzieli ; duszy tem 
nie zgubicie*., Obrońcy upatrywali w tem na- 
mawianie do fałszywych zeznań, pokazało się 

jednak, że Materkowa mówiła to raczej wtym 
sensie, iź każdy może się zupełnie spuśsió na 

to, co ona widziała, tak dalece byla tego pə- 
jwną. Ze strony świadków zachodziła tylko 

' niedokładność, niə mogli oni sobie przypo- 
'mnieć ozy Materkowa mówiła: „Możecie 

'przysięgaó, żeście widsieli, jęk Chudybę nieśli 
żydzi", czy też mówiła: „Możacie nawet pray- 
sięgać, że Chudybę nieśli żydzi“. 

Po południu przesłuchiwano p. Wierzbi- 
okiego, adjunkta obserwatorynm astronomi- 
joznego w Krakowie. Dał on fachowe wyja- 
mienie, że noo z 22 na 23 sierpnia była 
ciemną. 

j Niespodzianką były zeznania świadka Ze- 
gadłowiczowej, któraj Annę Materkowa miała 
się zwierzyć, że w Zakopanem woale nie była 

j że Färbsrowie nieśli 

, Ohudybę. Świadkowi temu wszakże inni przy- 

: woisui świadkowie wystawiają jak najgorsze 
 wwiądzctwo moralności, gdyż Zegadłowiczowa 

į była już sądownie karaną za kradzież, pijań- 
stwo i bitki. 

| Rozprawa trwa dalej. 


Mały Fejleion. 
Na czylch rękach skonał Chopin ? 


„ Jak wiadomo, jest to zagadka, Jedni mó- 
„wią: Delfiga Potocka, inni księżna Marcelina 
Czartoryska. Jedni twierdzą, że Potocka śpie- 
wała wonozas na życzenie mistrza hymn Strą- 
po do Boga Rodzicy i psalm Murcellego, 
jinni, że Czartoryska grała fis-moll preludyum 
| nad łożem konającego. Znany muzyk berliński 
Aleksander Moszkowski postanowił rozwiązać 
tę zawiłą kwestyę, i ogłosił w pismach, że po- 
wziąwszy zamiar napisania rozprawy o Osta- 
tanich ohwilach Chopina, uprasza naocznych 
| świadków żałobnej godziny, aby się podzielili 
z nim wspomnieniami swemi. 
Odezwa ta wywarła skutek niespodziewa- 
„ny. Napłynęło mnóstwo listów, przedewszyst- 
i kiem damskich, z opisem śmierci Chopina, ale 
lna nieszczęście, jeden list przeczy drugiemu. 


rej. Chodzi nam raczej o ich skutki społeczne. | dzo zmięszany i wyznał, że boi się, aby jego Jest to formalna kłótnia o honor trzymania na 


W takich Niemczech, Anglii i Ameryce czynią ; o zabicie tego chłopa nie posądsono 


Pasieka } 
na miejsce wypadku, widział tam trupa oraz 


„śladów były jakby zmyte, inne przysypane 


i torfem, 


udal się natychmiast do Szaflar | 


| Najtańszem i najlepszem śródłe 


| wiasnych rękach konającego Chopina. Moszkow- 


ski ogłasza, że wobec takiej sytuacyi zataić 
musi na razie nazwiska swych korespondentek, 
'ale nie może sobie odmówić przyjemności po- 
' dania kilku listów do wiadomości publicznej. 


„I tak, jedna z korespondentek donosi : 


OO O ZP O O E E N AO 
m zakupu wszelkiego rodzaj ugapiorów | przykerów szkolnych | kanseła- 
wchodzących w zakres palenia, jest skiep 


8. W. Niemojewskiego, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozsęła wię franco. 


ryjnych, oras towarów 


Szanowny Panie | 

Nie potrzebują chyba nadmieniać, że pod ko- 
niec lat czterdziestych stulecia, byłam ulubioną ucze- 
nicą Chopina. Jako znawca historyi muzyki, jesteś 
pan oczywiście o tem należycie poinformowany: 
Czego pan jednak zdajesz się nie wiedzieć, to fakt, 
że nad łożem Chopina, gdy mistrz wielki konal, 
zagrałam na Życzenie jego kołysankę, Ssraficzne 
tony tej pieśni odprowadziły go na wieczny spoczy* 
nek. Gdy skończyłam, uklękłam przy nim i ne 
moich rękach wydał on tchnienie ostatnie. Byłabym 
panu bardzo wdzięczną, gdyby pan wobec innych 
pretendentek, raczył to antentyczne przedstawienie 
kwestyi podnieść należycie. 

Baronowa Serafina A, z domu B, 

Inuy list brzmi : 

Szanowny Panie ! 

Dziś, gdy minęło pół wieku, nie będzie to ła- 
twą rzeczą wyłaszczyó jądro prawdy z lupiny le- 
gond fantastycznych. Ponieważ pan jednak nowź 
w tym kierunku podejmnje próbę, więc donoszę 
panu to, o czem wszyscy bliscy moi wiedzą dosko” 
nsle i co nigdy nie powinno było uledz zaómieniu 
W owej godzinie, w samej rzeczy, przysunięto do 
łoża mistrza fortepian. Chopin skinął na mnie 
i wtedy to zagrałam na jego życzenie fantazyę 
E-moll, której pod jego właenym kierunkiem się 
nauczyłam, i w której, jak sam to uznawał najwy- 
raźniej, byłam niedcścignioną. Usiłował on jeszcze 
ostatkiem sił złożyć ręce do oklasku. Chciałam te- 
mu przeszkodzić, przybiegłam do niego i tak sko- 
nal na rękach moich. Apolonia B. z domu C. 

Jeszcze jedna próbka: 

Szanowny Panie ! 

Wiem dobrze, że o chwilach owych Kursują 
tysiące plotek; najmniej sensu ma legenda kolpor- 
towana swego czasu przez Liszta, jakoby Chopin 
pocałował w chwili zgonu rękę mazyka Gutmana. 
My kobiety nie byłybyśmy nigdy do tego dopu- 
ściły, aby mężczyzna miał otrzymać od mistrza 
ostatni dowód miłości, Nie! Chopin szepnął do 
mnie, swej ulubionej uczenicy: „Zagraj mi na po- 
żegnanie romans z koncertu E-moll*. Usiadłam do 
fortepianu, grałam, a potem podniesłam się, aby 
zbliżyć się do łoża konającego. Miałam wonozas 
biało-niebieską suknię, a lampa rzucała złote po- 
łyski na moją figurę eteryczną która, jak zape- 
wniają żyjący dziś jeszcze Świadkowie tej chwili, 
przypominała aniołów Fra Angelica Wszyscy usu- 
wali się przedemną z szacunkiem, a nawet Czarto- 
ryska i Potocka; i tak ja sama doznałam łaski, że 
mogłam objąć Chopina rękami, gdy dusza jego lą- 
czyła się z duszą Cherubiniega i Belliniego. 

Hr. Aglaia D. z domu E. 

Muzyk berliński oblicza na mocy listów 
otrzymanych, że jeżeli to wszystko jest pra- 


wdą, to nad łożem konającego. Chopina ode- |- 


grano 4 ballady, 25 preludyi, 19 nokturnów, 


barkarolę, 4 waryacye, marsz pogrzebowy, 50 ` 


mazurków, jednem słowem prawie wszystkie 
dzieła Chopina, oprócz seberzów i etiud kon- 


oertowych Pewna szczególnie muzykalna ro- _ 
go nawet podobno, | 


dzina magnacka zapewniła 
że trzy panie do niej należące, grały Ohopi- 
nowi przy śmierci. Około 180 ramion kobie- 


cych musiało chyba obejmować umierającego À 


mistrza, a sześćdziesiąt takich, których wiłaąśoi- 
cielki „żyją jeszcze dziś i wszystko sobie naj- 
dokładniej przypominają”. Moszkowski propo” 
nuje, aby dla rozwiązania kwestyi zawiłej zwo- 
łać kongres wszystkich pretendentek. Może 
tam znajdzie się autentyczna. 


Podróż do Jerozolimy, 


We wtorek dnia 11 października rospoczęła 


się tedy pielgrzymka cesarskiej pary niemieckiej do 
Ziemi Świętej. O godzinie 11 przed południem wy- ` 


ruszył z Poczdamu pociąg cesarski, unoszący ebojga 


panujących w towarzystwie licznej świty cesarza | 


i cesarzowej. Przygotowania do tej podróży trwały 
przez kilka tygodni. Poprzedziła je bardzo szczegó” 
łowa korespondencya pomiędzy poselstwem ottomań- 
skiem w Berlinie i ambasadorem niemisckim w Kon- 
stantynopolu, niemniej pomiędzy ambasadorem i mar- 
szałkiem dworu berlińakiego. Hr. Eulenburg miał 
Sporo zającia przez kilka tygodni przed podróżą ce- 
sarską, szło bowiem nietylko o zapewnienie ścisłego 
wykonania programu podróży, za względu na wy- 


godę pary monarszej, ale także, rzecz prosta, o baz- (Aon 


pieczeństwo jej osobiste pod xażdym względem. 
W przeddzień wyjazdu pary cesarskiej wyru- 
szył też w drogę pociąg z bagażem dworskim, któ- 


ry składa się ze 110 kafrów, ulokowanych w trzech | 
wagonach. Część najważniejszą tego bagażu stano“ - 
wią kufry z toaletą cesarzowej, któraj przygotowa- ` 


niem zajęci byli dostawcy przez długie tygodnie 
pod okiem pierwszej garderobianej. 


Ziaprowiantowanie pociągu cesarskiego wystar- 


czyło aż do Wenecyi, W podróży morskiej ań do 


Konstantynopola dostarczy orszakowi żywności świe- | 
tnie urządzona kuchnia dworska na statku „Hohen. 


zollera*. W Ziemi Swsiętej obejmuje całkowity ster 


dostawczy firma augieląka Cook, która zobowiątaną | 


jest, wedłag kontraktu, zaspokoić wszelkie po- 


trzeby dworu pod względem pomieszkania i ży- | 


wności. 


twa: 
Pan: 


W Konstantynopolu, oczywiście, rolę gospode- bwy 


rza obejmie sułtan. Przygotowania na przyjęcie pa- 
ry cesarskiej są rzeczywiście wspaniałe, Bporo też 
pieniędzy poszło z Konstantynopola do Berlina, 


wszystkie bowiem stroje galowe dla dworu sułtań- f 


skiego, mnóstwo broni i armatur spro 7adzono z Ber- 
lias; tam również zakupił sułtan trzy tuziny koni 


dla orszaku cesarskiego ; konie te od kilku tygodni | 
ujeżdżane są w Konstantynopolu, aby przyzwyczaiły 


się do miejscowej wrzawy ulicznej. Specyalnie dls 
pary cesarskiej wysłano s Berlina do Konstantyno” 
pola sześć rumaków ze stajni dworakiej. 


Jak już wspomnieliśmy, na terytoryum Ziemi - 


Świętej całkowitą reżyseryę obejmuje firma londyń* 
ska Cook. Przygotowano więc przeszło sto wape- 


niale urządzonych namiotów dla orszaku cesarskie” | 


go; do tego taboru należy kilkaset mułów, prze- 
znaczonych do dźwigania namiotów i bagażu. Łą* 
cznie z końmi pod siodło i do 
firma Cook przeszło 1,500 zwierząt. | 

Do Jerozolimy towarzyszyć będzie cesarzowi 
orszak turecki, składający się z 92 baszów i in- 
nych urzędników, dla których również  dostarcse 
Cok wszystko potrzebne do utrzymanią i podróży: 
Cesarz podróżować będzie konno, cesarzowa w po 


wozie. W Jerozolimie przygotowano osobny obóz 5% 
stu namiotów dla pary cesarskiej i dworu. Namioty ` 


podróżne nie będą na miejscu używane. Niemsly 
kłopot stanowiła kwestya dostarczenia wody kawal’ 


kadzie podróżniczej. W Jerozolimie zawiązała się * 


tym celu specyalna komisyą, y 

Cały kraj ubogi jest w wodę: dostarczsją J9 
tylko studnie artezyjskie, Otóż zorganizowano 0%: 
buy oddział, który zajmie sią dostarczaniem świeć” 
wody z gór. Nedto wzdłuż całej drogi, którą orf 
cesarski mą przebyć, pozakładano nowe rezerwoś'J! 
które mają być napełaiane świeżą wodą — do P 
cia, do użytku kuchennego i do kąpieli, postarat? 
e bowiem o to, aby nie tylko parze cegarski® 
lecz i najbliższemu jej otoczeniu zapewnić wszelki? 
wygody, do których dwór  przyzwyczejony jest 
siebie w domu. 


pociągu  dostarcze * 


- przez członków wolny. 


aoa według zdania wtajemniczonych w jej ra- 


muki, kosztować będzie milionowe Sumy. 


Kronika. 


Lwów 17 pażdziernika, 

Rocznicę zgonu Kościuszki obchodzono we 
Wowie — jsk zwykle — uroczyście. W sobotę 
X kościele 00. Dominiksrów odbyło się nabożeń- 
Wo Żałobne za duszę bohatera z pod Racławic, a 
Meczorem były w Mtowarzyszeniach wieczorki ku 
fo ezci, Najokazalszym był wczorajszy wieczorek 
 »Sokole*. Publiczność wypełniła salę po brzegi. 
Meres „Sokola“ dr. Dziędzielewicz zaznączył w 
Memówienia wstępnem, że polskie sokolstwo uwa- 
Kościuszkę za swego patrona i rccznicę jego 
| konu czsić uroczyście każdego roku, postawiło go- 
|| za obowiązek. Następnie chór Sokołów pod ba- 
|% p. Bursy cdśpiewał „Kantatę Kościuszkowską* 
 lewiądomskiego, poczem p. Michał Rolle wygłosił 
|iczyt o „poetach-żołuierzach epoki kościnszkow- 
piej, Nastąpił śpiew pani Jadwigi Carillowej, 
|Aklamacya p. Wostrowskiego, oraz śpiew i gra na 
| "olonczeli p. S'anisłewa Jarońskiego. Wszystkich 
|tygtów serdecznie oklaskiwano. Wieczór zakoń- 
TOt się cbrazem z żywych osób: „Apotecza Ko- 
| duszki”, š , 
|| Wiadomości urzędowa. Cesarz zatwierdził wy- 
[ke dr. Tadeusza Niementowskiego, właściciela dóbr 
N Zbaražu, na prezesa, a ks. Aleksandra Zajączko 
[Mkiego, gr. kat. proboszcia w Zarubińcach, na za- 
pog prezesa Rady powiatowej w Zbarażu. 
„Wiadomośc! dyecezyalne. Dyecezya przemy- 
|. Przeniesieni: Ks. Jan Szczerbiński, wikary 
| Zaleszan do Rychcie; ks. Jan Marek z Rychcie 
[> Zaleszan. Zrezygnował z urzędu dziekana prze- 
„orskiego ks. Tomasz Kowalski, proboszcz w Sien- 
|owie, a w jego miejsce dziekanem przeworskim 
Amianowany ks. Antoni Dymnicki, proboszcz w Kań 
Rudze. Prezentę ra opróżnione beneficyam w Zbo- 
IWicach otrzymał ks. Michał Bejster, proboszcz 
|| Możyłowic. Egzamin konkursowy na proboszczów, 
|tóry się odbył w kuryi Biskapiej w dniach 6 i 7 
ka, złożyli z pomyślnym skutkiem następująsy księ- 
|k: Daszyk Józef, wikary z Hyżnego, Gondelowski 
leon, wikary z Przeworska, Męski Zygmunt, admi- 
Matrator w Damboweu, Orłowski Adam, wikary 
R Sambora, Owoc Wojciech, wikary z Tyczyna, 
gar Wojciech, wikary z Rudnika, Ramocki Jó- 
Mf, wikary x Krosna, Sierzęga Franciszek, admi- 
|stretor w lzdebkach, Watulewicz Józef, admini- 
[ttater w Fulsztynie. 
| Dyscezya tarnowska. Przeniesieni : ks. Michał 
Gżoń szo Mkrzeczowa do Siedlisk, ka. Franciszek 
tedlik do Lisiogóry, ka. Wojciech Zabaliński z Li- 
Hogóry do Skrzyszowa 
h Petycya w sprawie reformy szkół śro- 
nich. Arkusze do podpisywania tej petycyi, która 
stanie przedstawioną ankiecie zwołanej przez 
Wydział krajowy, można podpisywać: w składach 
Rateryałów piśmiennych Hawranka i Bromilskiego, 
|* cukierniach Bieniedzkiego i Grossa i w księgar- 


dach Polskiej, 
Schmidta. 
„, _ Deputacya „Czytelni katolickiej* (pp Thul- 
le, Marczyński, Gajewski) wręczyła w niedzielę 
“Em. arcyb, Morawskiemu dyplom członka bonoro- 
Pego. Na przemówienie prezesa Thulliego, wyjaśnia- 
© pobudki tej manifestacyi, odpowiedział wido- 
je uradowany arcypssterz, Że ceni sobie to od: 
Raczosie przez instytucyę, która dzięki niezmordo- 
È pracy swojego prezesa pomyślnie się rozwija 


Altenborga i Gubrynowicza & 


niejako złożyła rygorozum dojrzałości i żywotno- 
i Życząc więc powodzenia i rozwoju nadal udzie- 
arcypasterz obecnym błogosławieństwa, poczem 
Ńazczycił deputacyę dłuższą rozmową, wypytując 
| szczegóły rozwoju Czytelni, której jest członkiem 
apierającym. 
Ruskie paralelki gimnazyalae otwarto uroczy- 
kie w Tarnopolu w sobotę w obecności radzcy Le- 
*iekiego, jako delegata krajowej Rady szkolnej po- 
Mów podolskich, licznego duchowieństwa ruskiego z 
kolie, tudzież przybyłych również umyślnie na ten 
leń do Tarnopola profesorów gimnazyalnych i na- 
Rezycieli ludowych Rusinów. Do ruskiej paralelki 
Mapisało się tylko 12 uczniów. 

Towarzystwo łyżwiarskie ogłacza, że wpisy 
|ałonków, uczestników i gości na dezon 1898 9 
dtwarte zosteły w magazynie sportowym pp. Ma- 
łyana Gustowieza i Sp., ul. Akademicka 1. 3. Kar- 

wydają się roczne. Rok administracyjny poczyna 
ię od 1 listopada. Takse nowego wpisu wynosi 8 
oron. Kartą roczna dla członka kosztuje 13 koron, 
dla jego żony 3 kor., dla dzieci członków niżej 12 


dat, 6 kor, a od 13 do włącznie 18 roku życia, 9 


koron. Karta roczna dla osoby, która nie chce, lub 
Rie może przystąpić do Towarzystwa, kosztuje 17 
Ror., karta opieki 7 koron. Kto zamiast we wapo- 
Rnianym magazynie sportowym, kupuje kartę przy 
asie dziennej, dopłaca jeszsze 1 koronę jako do- 
datek manipulacyjny. i 
Wielki zjazd narodowców i radykałów ruskich, 
Ak już zanotowaliśmy, edbędzie się we Lwowie dnie 
61 bm. i 1 listopada. Jak informuje Ruslan, ma 
yó założone towarzystwo literatów ruskich i „kra- 
bwy Związek kredytowy“. Osobno odbędą radykali 
KS letni jubileusz pracy dr. Iwana Franki, W tea- 
e hr. Skarbka ma się odbyć galowe przedstawie- 
ie z żywemi obrazami, wziętemi z utworów Szew- 
fzonki, Ssaszkiowicza, Fedkowicza i Franka, Ode 
ą będzie opera „Natałka Pcłtawka*, w której 
tle bohaterki odegra panna Kruszelnicka, występu- 
4ca obecnie w Warszawie. 
| W Czytelni katolickiej we wtorek dnia 28 
m. odbędzie się pierwsza pogadanka zimowego 
iszonu. Ksiądz kan. (łorazdowski praodstawi: 
Dzisiejszy stosunek Polski do Rzymu“. Początek 
godzinie 7. Wstęp dla gości wprowadzonych 


Ślub. Wczoraj odbył się w templu na  Zół- 
iewskiem ślub panny Amalii Gsldmanówny, córki 
Osła na Sejm i radnego m. Lwowa, dra Bernarda 
Jdmana, z p. Rudolfem Maxem, urzędnikiem galic. 
Banku hipotecznego. Na ślubie obecni byli między 
bmymi: prezydent dr. Małachowski, wicepr. Mi- 
halski z licznem gronem radnych, prez. Marchwi- 
tki, dyr. dr. Zgóreki i w. i. 

Zmiana własności. Dobra ŚSzydłowa w po- 
Wiecie tarnowskim nabył od p. Anny z hr. Zbo- 
towskich Dzwonkowskiej p. Zygmunt Zawadzki. 

, Ciekawi a n'epożątani goście. Mieszkanie 
Xu, Jerzego Czartoryskiego przy ul. Trzeciego Maja 
L 7, splądrowali przed kilku dniami nieznani lu- 


zie podczas nieobecności właściciela, lawazya ta 


brzedstawia się niezwykle interesująco, gdyż zło- 
Wzyńcy poodrywali wszystkie zamki, poprzewracali 
Wazystko do góry nogami — a nie zabrali zupeł- 
Ne nie, mimo, że kosztowności były pod ręką. Tyl- 
ło w biurku księcia porozrzucane przedtem papiery 
daleziono w wzorowym porządku. 
| Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
ródku na posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
* Lubieniu wielkim. Pobory 800 zł. Termin do 20 
topada. — Wydział powiatowy w Drohobyczu na 
Pade lekarza okręgowego w Pcdbużu z poborami 
465 gł. Tormin do 10 grudnia. — Rady szkolne 


pelsczmy 
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Oto lużne szczegóły o tej słynnej podróży, Żydaczowie, Jaśle i Buczaczu na kilkadziesiąt po- 


sad nauczycielskich z terminem do 23 listopada. — 
Kraj. Dyrekcya skarbu na posadę geometry - ewi- 
dencyjnego w IX kl. rangi z siedzibą w Rohaty- 


nie. Termin do 30 bm — Wydział krajowy na 
stypendyum w kwocie 55 zł. z fundacyi śp. Kle- 
meRtyny Teodorowiczównej dla ubogich uczenie 
którejkolwiek szkoły publicznej w kraju, przedew- 
szystkiem krewnych  fuadatorki, — oraz na sty- 
pendyum z fondacyi Śp. Franciszka Parzelskiego 
w kwocie 150 zł. dla ubogich uczniów tzkół pu- 
blicznych, polskiej narodowości; termin do 15 li. 
stopada. 

Udzaremniona komisya. W Majda.ue, należą- 
cym do skarbu br. Boul, miała się w tych dniach 
odbyć komisya sądowa w celu odgraniczenia i od- 
dania w posiadanie parceli leśnej. Komisya, której 
przewodniczył radzca sądu p. Harasymowicz, nie 
mogła załatwić swej czynności, gdyż chłopi stawili 
groźny opór, wołając, że „zakopią całą Fomisyę do 
ziemi*. Wobec tego komisya opuściła Majdan i za- 
Żądała interwencyi wójta Jest to posiew agitato- 
rów gocyalistycznych, którzy się w tej okolicy uwi- 
jeli gęsto podczas wyborów posła z V kuryi. 

Kraków liczył w trzecim kwartale b. r. prze- 
ciętnie 82.600 mieszkańców, w tem 5.470 osób 
wojskowych. 3 

Pożary. W Krakowie wybuchł w sobotę o- 
koło godz, 5 rano požar w wielkiej fabryce maszyn 
rolniczych Marcina Peterseima, przy ul. Krowoder- 
skiej. Fabryka zgorzała prawie doszczętnie. Szkodą 
obliczają na 80.000 zł. Ogień spostrzeżono bardzo 
późno, a także brak wody utrudniał ratunek. 

W Astrachanie w porcie naftowym ezsplodo- 
wał kocioł parowej pompy, wskutek czego spaliło 
się przeszło 300000 pudów nsfty. Trsy osoby 
poniosły $mieró w płomieniach, a wiele jest ciężko 
ran nych. 

Nafta. Z pod Brzozowa donoszą, że we wsi 
Humniska na obszarze dworskim, należącym do 
państwa Cybulskich, natrafiono na źródło nafty, mo- 
gące według obliczeń dawać dziennie około 500 
cent. metr Już przed rokiem natrafiono na tym sa- 
mym terenie na źródło, które bez przerwy daje do 
dziś dnia naftę. 

Mierzwiński portyarem. Neues Wiener Abend- 
blatt notuje złośliwą pogłoskę, według której znany 
tenor Władysław Mierzwiński miał rzekomo przyjąć 
posadę portyera w hotelu d'Angleterre w Cannes, 
na Riwierze. Od osób, które znają blisko byłego 
króla tenorów, dowiadujemy się, że pogłoska ta jest 
fałszywą, a stworzył ją któryś z rywali Mierzwiń- 
skiego. , 

Hotel Žorža — jak już zaznaczyliśmy — ma 
być z wiosną przyszłego roku zupełnie rozebrany, 
a w miejsce jego stanie nowy budynek wedle pla- 
nów, wykonanych przez architektów wiedeńskich 
Fellnera i Holmera. Podanie o konsens na tę budo- 
wę wraz z planami szczegółowymi wniesione zo- 
stało do magistratu. Projektowany budynek będzie 
miał kształt pięcioboku, którego podatawa, a zara- 
zem główny front, zwrócony będzie ku placowi Ma- 
ryackiemu, iwa boki przyległe iść będą wzdłuż ul. 
Akademickiej i Krętej, dwa boki zaś szczytowe sty- 
kające się z sobą pod kątem bardzo rozwartym pój- 
dą lekkim łukiem od ul Akademickiej ku Krętej. 
Gmach ma być trzypiątrowy z obszernym westybu- 
lem, piękną klatką schodową i wogóle o kształtach 


PRZEGLĄD z dnia 18 Października 1898. 


dowało się na pokładzie 80 ludzi, należących do 


ratunkowych, 17 z załogi znaleziono żywych na 
skale nadbrzeżnej. Jekaó pani, będąca w liczbie 
ocalonych, umarła przy wylądowaniu  wakutek 
przestrachu w chwili katastrofy, Wiela z ocglonych 
odniosło rany. 

Uleczalność raka. Prascy lekarze dr. Tone- 
czek i Czerny ogłaszają w Allgemeine Wissen- 
schafts Berichte bardzo pocieszające rezultaty swych 
prób leczenia raka arszenikiem. Na uwagę zaslugu- 
je zwłaszcza wypadek wyleczenia raka krtani, o tyle 
przynajmniej, iż obecnie u pacyeata nie można spo- 
strzedz w zajętem niedawno przez raka miejscu, ża- 
dnych zmian chorobowych. Wymienieni lekarze za- 
dawali choremn przez pierwszy tydzień arszenik 
wewnętrznie w postąci płynu, aby organizm przy- 
zwyczaił się do owej trucizny, Następnie zaś pę- 
dzlowano chore miejsce rozczynem DB części arsze- 
niku w 75 częściach wody i 20 częściach alkoholu. 
Jako ważny czynnik pomocniczy zalecają dr. Tu- 
neczek i dr. Czerny dyetę wegetaryańską i zupełne 
usunięcie napojów gorących Leczenie w przytoczo- 
nym właśnie wypadku trwało pięć miesięcy. Jednak 
niewiadomo jeszcze, Czy nie nastąpi recedywa. 

Krach budowlany, wiszący jaż od lat kilku 
nad Lwowem, spowodował onegdaj znaczne ban- 
kructwo. Oto jeden z najznaczniejszych lwowskich 
przedsiębiorców budowlanych Mojżesz Ehrenpreis, 
zgłosił niewypłacalność, a pasywa jego wynoszą 
około” 130.000 zł. W dobrze poinformowanych ko- 
łach finansistów tutejszych twierdzą, że powyższe 
bankructwo jest zapowiedzią całego szeregu na- 
stępnych. 

Samobójstwo obłąkanego. W szpitalu w Wie- 
ner Neustadt, umarł 15 b. m. przybyły ze Lwowa 
sekretarz ministeryalny Aleksander Tarnowski, któ- 
ry strzelił do siebie przed kilku tygodniami. Tar- 
nowskiego, podług pism niemieckich, opanował o- 
błęd w tym kierunku, Że zastrzelić się musi z po- 
wodu ugody węgierskiej. 


w nocy koło mostu kolejowego w Bogamiłowicach 
jakiś nieznajomy mężczyzna, Podobny wypadek zda- 
rzył się 8 bm. rano w Kołomyi, gdzie lokomotywa 
przejechała na ómieró wozowniczego Korniaka. Dnia 
3 bm, rzucił się na torze między Chryplinem a Sta 
nisławowem pod koła pociągu jakiś nieznany czło- 
wiek i został ciężko raniony w głowę. 
Przysypanie. Dziś około godziny drugiej przy- 
gniotła ziemia, która osypała się przy zakładania 
fundamentów w hotelu Źorża, robotnika nazwiskiem 
Krzyżanowskiego i uszkodziła mu brzuch i piersi. 


studyum rolniczem uniwersytetu Jagiellońskiego, lat 


wokata, lat 38, 


++ 12 R. Bar. 758. Podnosi się, Pogoda. 
Co winien ? 


ci wchodzi, a drugiem wychodzi... 


że mam jedno ucho wprost drugiego. 
Myśli. - 


barocco, zgrabnych na zewnątrz, a z rozkładem i | go, te zaś, które płaczą długo, nie płaczą często. 


urządzeniem wielce postępowem na wewnątrz. Przy 
sposobności tej budowy nastąpi regulacya i rozsze- 


gula 1 Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś „Oj męż- ' Jenerał ten zyskał w całej Francyi rozgłos 
rzenie ulie, przy których hotel będzie się znajdował. ;zyźni, mężczyźni !* Zalewskiego, ze współadzia- | przez to, iż po tegorocznych manewrach wy- 


I tak ulica Akademicka rozszerzy się nięco, albo- łem Gustawa Fiszera, We wtorek po raz pierwszy 
wiem róg obecnego domu u wylotu do pl. Marya- ! „Bal w operze“, operetka w 38 aktach Ryszarda 


Krętej obcięty zostanie 


szego budynku hotelowego tak, iż ulica będzie miała Glińskiego, 


14 metrów szerokości; wreszcie od ul. Akademi- 
ckiej ku Krętej przez obecne podwórze hotelu pój: 


dzie łukiem lekko załamana nowa ulica szerokości | 
16 metrów. W ten spcsób projektowany budynek | 


będzie raiał cztery fronty. 

Wezwania popiscwych. Magistrat m. Lwowa 
wzywa wszystkich popisowych, urodzonych w latach 
1876, 1877 i 1878, jakoteż tych, którzy nie prze- 
kroczyli 36 go roku Życia, a jeszcze nie uczynili 
zadość powinności wojskowej, zamieszkałych we 
Lwowie, aby się ustnie lub pisemnie zgłosili w listo- 
padzie do magistratu w celu zapisania ich w poczet 
powołanych do poboru. Kto tego nie uczyni, pod- 
lega karze grzywny do stu zł. lub aresztu do dwu- 
dziestn dni. 

Schwytanie anarchisty. Z Pragi donoszą, że 
wczoraj na dworcu w Świetla aresztowano robotni- 
ka kolejowego Pietra Pave, pcchodzącego z Udine, 
a zajętego w Libercu. Miotał on cbelgi i pogróżki 
przeciw rządowi i Cesarzowi. Ma to być anarchista 
posiadujący stosanki w Genewie, Paryżu i Lyonie, 
i otrzymywał stamtąd pieniądze. Chełpił się, Że 
jedzie do Wiednia, by tam spełnić „straszną zbro- 
dnię*. Odstawiono go do sądu karnego w Pradze. 

Konkurs artystyczsy. Księgarnia Ernesta 
Wasmutha w Barlinie rozpisała konkurs na okład- 
kę do wydawanego przez nią ezasopisma, poświę- 
conego architekturze p t. Berliner Architekturwelt. 
Wyznaczono 3 nagrody, jednę w kwocie 500 ma- 
rek, a dwie po 250 marek, które bszwarunkowo 
będą rozdane. Termia do nadsyłania płac upływa 
z dniem 31 grudnia b. r. 

Sprawdzanie mnożenia. Jeden z naszych czy- 
telników prosi nas o podanie do wiadomości publi- 
cznej nader praktycznego sposoba rachunkowego, 
który on sam sobie obmyślił, a który rachmistrsom 
u nas mało jest znany, lubo niezawodnie dla mate- 
matyków pewnie nie nowy. Przypuśómy, że mamy 
do mnożenia dwie wielkie liczby, np. 36457 przez 
3726 ; iloczyn wynosi 136838782. Chcąc sprawdzić, 
czy mnożenie wykonano bez błędu, rachujemy we- 
dle owego sposobu, jak następuje: sumujemy cyfry 
pierwszej liczby, więc 5 -|- 6 +4 + 5 -|- 7 = 25, 
a w ctrzymanej sumie znowu dodajemy cyfry da 
siebie 2 -+ 5 = 7. Tak samo postępujemy z dru- 
gą licabą więc 3 -+ 7 4-2 + 6—=18, 1 8—=9. 
Tak otrzymane dwie cyfry maożymy 7 X 9 = 68, 
a wynik znów tak samo sprowadzamy do jednej 
cyfry, 6 + 8 = 9. To jest pierwsza manipu- 
lacya. A teraz druga: sumujemy cyfry iloczynu 
1 +3 +5 +8 + 3 +84? +842 = 45. 
Te dwie cyfry znowu dodajemy do siebie, a więc 
4 + 6 = 9. Otóż jeżeli ostateczna cyfra pierw- 
szej manipulacyi jest ta sama, co ostateczna cyfra 
manipulacyi drugiej, to w mnożeniu nie ma błędu. 
Matematyk z łatwością wykaże, dlaczego tak być 
musi, t. zu. dlaczego obie cyfry końcowe muszą 
być te same, jeżeli mnożenie było bezbłędne, Do- 
dać należy jednak, że sposób ten nie jest absolutnie 
pewnym, t. zn. nie jest wykluczone, że przy takiem 
sprawdzaniu otrzymamy te game cyfry końcowe, 
a pomimo tego mnożenie było błędne, gdyż przy- 
padkowo zdarzyć się mogą takie właśnie liczby. 
Zdarzyć się to jednak może bardzo rzadko, w pra- 
ktyce więc sposób ten może dobre oddać usługi, 

Katastrofa na morzu. Okręt transportowy 
„Mohegau“ należący do angielskiego towarzystwa 
Atlantic Transport Company, rozbił się w piątek 
dnia 13 bm. wieczorem, w pobliżu przylądka Li- 
zard na południowym cyplu wybrzeża angielskiego. 
„Mohegan“ wiózł około 50 podróżnych, przewaknie 
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: dnak akcye kopalń węgla spadły o 18 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń , 15 października. 
(Z). Oezekiwano dziś niecierpliwie wiado- 
i mooi z Paryża, jakie też wrażenie na tamtej- 
szą giełdę wywarły pogłoski o wykryciu wrze- 


personalu okrętowego, 42 osób ocalono na łodziach 


mierć pod kołami pociągu znalazł 12 b. m.! 


| 


ckiego zostanie odcięty, natomiast zaś budynek sam Hoeubergera. We środę po raz 2 gi „Bal w operze“. ściom na armię i rzekł, że armia pokaż», iż 
wysunięty zostanie aż do granicy chodnika; od ul. ; We czwartek „Bal w operze“. W piątek po raz | potrafi obronić Francyę nie tylko od zewzę: 


stosowny pas z terażniej- | pierwszy „Ssaławiła”, komedya w 5 aktach Każn. | trznych, ale także od wewnętrznych jej nie- 


| den miał odegrać 
ją =r spisku. 
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Amerykanów, do Nowego Yorku; prócz tego znaj- |skarżył się, że towarzystwo powrożnicze w Ra- 


dymnie pominięto zupełnie przy rozdawnietwie 
dostaw dla fabryk tytoniu. Uchwalono wybrać 
komisyę dostawową, któraby czuwała nad in- 
teresami przemysłu krajowego. Na posiedzeniu 
popołudniowem zajmowano <'ę wyłącznie spra- 
wą odnowienia ugody. P. Piepes omswiał 
sprawę walutową i bankową i postawił wnio- 
sek o wezwania polskich członków komisyi 
ugodowej, ażeby starali się o to, by przy 
uchwalanin nowego statutu bankowego wyje- 
dnali dla korporecyi handlowych i rolniczych 
większy wpływ na wymiar kredytu, aby prawa 
komisarzy rządowych hanku austro-węgierskie- 
go zostały jaśniej określone i aby fnndowanie 
banknotów było prawidłowe. P. Wł Gnie- 
wosz krytykował! fiskalne stanowisko ministra 
Kaizla w sprawie taryf kolejowych. W sprawie 
tej ndzielił mivister Jędrxzejowicz Kołu 
poufnych wyjaśnień. P. Dulęba omawiał 
wpływ podatków konsumoyjnych na miasta 
zamknięte, a p. Rutowski rozb'erał nowe 
projekty opodatkowania piwa i wódki. Dalszy 
ciąg debaty uznano za poufny. Przemawiali 
jeszcze m. Abrahamowicz, Dzieduszycki, Bi- 
liński i Kolischer, poczem przerwano debatę. 

Wiedeń 17 października. Komisya poli- 
tyczna 1 prawnicza izby panów wygotowały 
juś sprawozdanie o rózporządzeniu całego ga: 
binetu, zawieszającem na rok działalność sądów 
przysięgłych w Nowym NSączu, Jaśle i Tarno- 
wie, eo do niektórych zbrodni. W sprawozda- 
niu tem przyjmują obie komisye jako rzecz 
udowodnioną, że stan umysłów w tych okrę- 
gach jest jeszcze tego rodzaju, iż nie daje rę- 
kojmi zapełnie bezstronnego ferowania werdy- 
któw sędziów przysięgłych i dla tego też sta- 
wiają wniosek o przyjęaie do wiadomości owe- 
go rozporządrenia gabinetowego. 

Reda państwa obradować będzie w tym 
tygodniu tylko we wtor k i czwartek — w in- 
ne dni odbywać się będą posiedzenia komisyi 
ugodowej. 

Paryż 17 październik: Wojska, któremi 
obsadzono dworca kolejowe na prowincyi, 
$o agnięto napowrót do koszar. Na dworcach 


paryzkich atoli zatrzymano jeszcze pogotowia 4: 


wojska aż do dalszego zarządzenia Na radzie 
ministrów skonstatowano, że uchwalony już 
przez centralny <yndykat służby kolejowej 
strejk tej służby prawdopodobrie nie przyjdzie 


8 
Sofia 17 października. j W całej Bułgaryi 
nastały mrozy, a w górach spadł obfity śnieg. 


Wobec tego odwołano tegoroczne manewry, 4 


powołanych pod broń rezerwistów już rozpu» 


szozono do domów. 

Genewa 17 października. Ponieważ żaden 
z adwokatów szwajcarskich nie ohoiał się pod- 
jąć obrony mordercy Cesarzowej Elżbiety Luo- 
oheniego, przeto sąd wyznaczył mu jako obroń- 
cę «ode adwokata tutejszego Piotra Mo- 
riaud. 


Rzym 17 pażdziernika. Papież przyjął one- 


gdaj ks. aroybiskupa Stablewskiego na audyen: 
Gyl prywatnej. 
Kopenhaga 17 paź lziernika. Car Mikołaj II 


odpłynął wozoraj z powrotem do Rosyi. 


HOTEL IMPERIAL. 
pterwszorządny hotel, restawracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 17 października. F. hr. Po- 
letyło z Warszawy. W. hr. Grocholski z Rosyi. J. 
Rosanis z Wiednia. A. Remanda z Paryża. H. Lau- 
dau z Krakowa. P. Sichen i J. Weinberg z War- 
szawy. M Kurkowski z Schodnicy. F. Masscy z 
Londynu. Dr. L. P. Sorda z Czerniowiec Dyr. A. 
Blumenfeld z Krakowa. H. M. Schols z Wiednia. 


J. Sokalska i W, Younga z Trzcieniec. F, Jach 
z Psar. 


HOTEL EUROPEJSKI 

ALBERT SZKOWRONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 17 października. J. Rutkow. 
ska z Ostobuża. J. Hahn z Tokaja A. Dobrowni- 
cki z Drohomyśla. H. Strauss z Frankfurtu. M. 
Stocek z Berna. H. Ragawə z Narajewa, Dr. J. 
Hanoch sz Krzeszowic. J. Walter i J. Rainer z 
Wiednia. L. Oppenheimer z Auscha. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, pluc Maryacki, 
W nowym sarządsi, zupełnie odnowiony 
(K Proksch). 

Przyjechali dnia 17 października, Wł. Paśli- 
kowski z Bereżaicy, P. Kęplicz i P. Zdrassilowie 
z Stanisławowa. J. Dworzak z Waręża. J. Kerp z 
Krefeldu. P. Rożałowscy s Podola ros. 


Rosman, Hübner i Van Gaethem z Przemyśla. J. 


do skutku, gdyż syndykat ten zwolnił swych I Bardt, H. Ziska, A. Henle, J. Pischinger, R. Bal- 


członków od zastosowania się do owej uchwa- 
ły. Powodem tego cofnięcia się syndykątu ro- 


wybuchnie, w takim rarie powoła on bszzwło- 


46. — W Andrychowie Malwina Malcowa, żona ad- { ognie pod broń wszystkich robotników  kolejo- 


wych, należących do armii i każe im jako śoł- 


Stan pewistrza. T. o g. 8 rano -|- 9, w poł. | niersom pełnić służbę na kolejech. Gdyby zaś j 


wtedy ohoieli strejkować, musieliby za to od- 
powiadać przed sądem wojennym. Ponieważ 


— Mówió do ciebie to na nic! Jednem uchem |trxy czwarte robotników kolejowych należy do 


armii, przeto. cały strejk musiałby zrobić 


— No tak, proszę papy, ale co ja winien jestem, ; fiasko. 


Dziennik Zatfrte 


Paryż 17 paździarnika. 
ned 


donosi, że rozoągnięto tajny nadzór 


Kobiety, które płaczą często, nie płaczą dłu- | wszystkimi oficerami, którzy odbyli na Mada- 


gaskarze kampanię pod wodzą obsonego ko- 
mendauta XV korpusu jenerala 


dal do żołniszzy rozkaz dzienny, w którym 
wystąpił stanowczo przeciw niegodnym napa- 


przyjaciół. Także nad jenerałem  Torsy rozsią- 
gnięto potajemny nadzór. 

lemps xzapreecza kata„orycznie, jakoby 
| wojskowy gubernator Paryża jenerał Zurlin- 
jakąś pcdejrzeną rolę w 


Rzym 17 października Pzezydent parla- 
mentu Biancheri złoży swą godncść, a w miej- 


komego sprzysiętenia wojskowego we Francyi. ' sce jego wybrany rea zosta presydentem Za- 
Owóż dowiedaiano się dziś, ża wrażenie to re- |nardelli, którego stronnicy =xdecydowali się 


dukuje się prawie do zera. że sfery finansowe | przystąpić do rządowego obozu. W ten sposób ` 


nie traktują woale tych pogłosek na seryo i 
,i dlatego też kursa woale nie spadły. Z tej 
„strony zatem spekulanci nasi byli zakezpie- 
ozeni przed możliwością jakiejś niemiłej ewen- 
 tualności, atoli z drugiej strony na gieldzi 


ma rząd zapewniorą większesó w Izbie. 

Ateny 17 października. Z% powodu silnej 
bursy na morzu musiał jachi „Hohenzollern“, 
wiozący cesarza Wilhelma II zatreymać się w 


zie | porsie Zante. Skutkiem tego przybędzie cesarz 


„berlińskiej była tendencya tak mdłą, iż odbiło | do Konstantynopola dopiero jutro. 


się to także u nas na targu walorów między- | 


Aleksandrya 17 peździernika. Dochodzenia 


narodowych. Natomiast na targu walorów lo: | policyjne w sprawie udaremnionego zamachu 


kalnych panował rush nadzwyczajny, osobliwie | anarchistów wykazały. iż bomby, która znale- | 


f ziono u jednego x właścicieli tutejszych ka- 


w akcyach górnionych. Praskie akoye żelazne 


uzyskały zwyżkę 12zł, czeskie akoys górnicze j wierni miały być przeniesione do Jsffy, a Je- 
11 zł, Rima-Murauy 3', uł. Węgierskie je-;den z uwięzionych anarchistów przyjął już 


jwiadomoś6, żs woda 
„w Granie. Oprócz walorów górniczych fawory- 


,zowane były także niektóre kolejowe — zresztą | wojska tureckiego, liczący 3000 ludzi, opuści | 


„nie było żadnych ważniejszych zmian. Z rent 
spadły dziś obie 3*|,9,, inwestycyjne o 40 oʻt., 


austryacka na 92. węgierska na S850. Nowy | szą z 


ten typ renty państwowej nie może jakoś zdo- 
„być sobie popularności. 
Ostatnie notowania : t 
Kredyty austr. 352 30, węgierskie 37750, 
Anglobanki 153 75, Uniony 291:45, Bankverei- 


' ny 261'—, Länderbanki 22115, Ludwiki 210-40, 


Czerniowieckie 292560, Elbethale 25975, Renta 
złota 120:30, austr. renta wal kor. 10145, wę- 


_gierska złota 11975, węgierska renta wal. kor. 
„97:90, dukat 5'67, 20 frankówka 963, , marki 


1177, ruble 1271|, DE 

Ceny zboża. Wiedeń 15 października. Peze- 
nica na jesień 947, na wiosnę 9'18; żyto 
(na jesień 829 na wiosnę 7'90; owies na je- 
sień 6 08 na wiosnę 6'18; kakurndza na paździer- 
nik 687, na maj-czerwiec 504. Spirytus 1850 
„do 1860. i m. (v ab 
Losy serbskie. Przy  ciągnieniu losów 
serbskich padła główna wygrana 90.000 fr. na 
s. 3574 mr. 9, 10000 fr. s. 3.269 mr. 6, 3.500 
fr. 5575 nr. 38, po 1.000 fr. s. 1.868 nr. 60 
i s. 5575 nr. 50. Po 500 fr. s. 2.362 nr. 17, 
's 3269 nr. 24 i s. 5.202 mr. 33, po 275 fr. s. 
35830 mr. 34 i e. 5696 nr. 23, 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 17 października. Koło polskie od- 
było wozoraj dwa posiedzenia, na których sa- 
łatwiono cały szereg pstycyi, które napłynęły 
z kraju i rozpoczęto dyskusyę nad odnowieniem 
ugody z Węgrami. Osobna deputacya x Gorlic 
wręczyła prezesowi Jaworskiemu petycyę 0 


utworzenie szkoły realnej w tem mieście. P.. 


Jaworski przyrzekł poprzeć tę sprawę u rządu. 
Ministra Jędrzejowioza uproszono, aby przyczy- 
nil się do podniesienia fakultetu agronomiczne- 
go na wszechnicy krakowskiej. P. Piętak przed- 


roda petyoyę gminy miasta Lwowa przeciw 
wy 


y 
kozoniu podatku od wódki. 


| 


i papierowa 101'20, srebrna 10095, anstryacka | których Picquart wezwany został do dalszego 


Ke. Pastor 


Obligseye te kupujemy 
| sprzedajemy najkorzystniej 


À zł. na | miejsce kelnera w jednym z hoteli w Jero- 
wdarła się do szybów | zolimie. 


Kanea 17 pażdziernika. Pierwszy oddział 


Kretę we środę 


Paryż 17 paźlzierniką. Də Gaulois dono- | siggi 
Brukseli, ża rosyjski minister apraw Zza- | — 
granicznych hr. Murawiew w powrocie do Ro: = 
syi zatrzyma się w Brukseli i odbędzie konfa- ; f 
wiedzieć, czy król zgodzi się na to, żeby kon- į 
farencys w sprawie roszbrojenia odbyła się w; 


| 


rencyę x królem Lsopoldem, gdyż car pragnie 


Brukseli, 
Matin donosi, ke owe listy z r. 1897, w 


prowadzonia dochodzeń w sprawie Dreyfasa, 
napisane zostały na rozkaz ministra wojny 
Billota, który wiedzieć o poszukiwaniach, zro- 
bionych przez Picqusrta. Jenerałowie Billot i 
Gonse przyznać to mieli w obec wojskowego 
sędziego, prowadzącago śledztwo przeciw Pic- 
qaartowi. 


Peszt 17 paźlziernika. Albert Apponyi;| 


zdawał wozoraj sprawę ze swych czynności po- 
selskich przed wyborcami w Jaszbsreny I wy- 
kazywał, że kwestya ugodowa dominuje obe- 
onie nad csłą sytuacyą polityczną. Węgrzy — 
rzekł hr. Apponyi — muszą bronić swych eko- 
nomicznych interesów i nienaruszalności swej 
konstytucyi i muszą ząchować szczerość w we- 
wnętrznem życiu polityoznem i w stosunku do 
drugiej połowy monarchii, gdyż bez tego nie 
może przyjść do skutku zadowalniająca ugoda, 
gwarantująca mocarstwowe stanowisko monar- 
chii i bezpieczeństwo Tronu. 

Mowca nie może uważać przedłożeń ugo- 
dowych za wielką zdobycz dla Węgier, a 
nie może także przypuszczać, sżsby nawet 
br. Banffy zechciał zachować nadal dotychoza- 
sową wstrzemięźliwość ekonomiczeą, w razie, 
gdyby parlament austryacki przedsięwziął w 


przedłożeniach tych takia zmiany, na które | 


Węgry nie mogłyby się zgodzić. syt 

W końou rzekł hr. Apponyi, że jeżeli 
| normalna działalność parlamentu austryackiego 
zostałaby udaremniona, w takim razie stronni= 
etwo jego trzyraać się będzie nadal dotych- 
czasowych zasad, ale zmieni 
postępowania. 


Metzingera. poleca na sezon jesienny kapelusze damskie 


Orp =S O Ra EE T Da A 


mośe sposób 


Sokal i 


ler, L. Ferenczi, H. Kestler, K. Toma i H. Kraus 
z Wiednia. R. Ziglasch z Przeworska. K. Piecho- 


Zmari. W Krakowie Franciszek Jastrzębiec j botniczego jest ta okoliczność, że rsąd zagroził į wicz z Krakowa. L. Dąbrowski z Brcdów. 
Czarnomski, profesor rolnictwa i hodowli nasion na jże jeżeli strejk slużby Kolejowej naprawdę | ewa mm 


| NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodsi od Redakcyi, nie bierze też 
ona ma nią ma siebie żadnej odpowiedzialności. 

| SE 27 uwaa E Bt raJpkozz p 

Odstępnję od zamiaru przesiedlenia się. 

do Wiednia i zostaję nadal we Lwowie w 

tom samem jak dotąd pomieszkaniu: ul. 


JAożłątaja I. 1O. 
ADWOKAT 


Dr. Szymon FLASCHNER 42 YeEAT 
Magazyn mód „Seidler i Karpińskiej: 


sze d w najwiekszym 
A wyborze, po cenach najumiarkowańszych. 
duw CW, Plac Izapitulny 1. 8. 


Lekarz chorób Dr. Fraenkel 


wewnetrznych 
i przeprowadził sie na 
naprzeciw 


ul. Leona Sapiehy 29 ze: 


Zakład róntgenograficzny 
(D-rów HELLMANA i WOLISCHA 


plac Smolki 1. 8., ordynacya od 10—1 i od 4—6, 


Dr. STANISŁAW ZABŁOCKI 


? przeniósł się do Lwowa i ordynuje przy ul. Sykstue 
skiej l. 34 II. piątro od wpół do 12 do wpół do 1 i od 
8 do 4 po poładriu 


w chorobach nosa, gardła, uszni piersi. 


j Jako dobrą i pewną lekacyę 
polecamy 
41/,0,, Listy hipoteczne, 


1 41/,0/, Listy Banku krajowego, 

, 5o/, Obligacye Banku krajowego, 

| 42j, Pożyczkę krajową, `- ` 
40/, Obligacye propinacyjne 

| i wszelkie renty pańwtwowe. 


Papi te sprzedajemy i ja 
P e Aring y ac dg 
Kantor wymiany 
c. k, uprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
E Kantor wymiany i oddział deposytowy prse- 
ony do lokaln perterowego w gn. bankowym. 


| 
l 
' 


EE C EA a 
(W m m" U, _WWiac' | NNW "WEN 
Lwów 17 października. (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwiką 200 
| u. m. k. 20950 do 212:50. Kolej Liwowsko-Czern-Jasską 
ś po 200 al. w. a. 291.00 do 294'00. Banku hypotecznego po 

00 zł. w. a. 876.— do 386 —. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 205— do 212.—. Tow. budowy we- 
gonów w Sanoku 261-— do 266—. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00. 

Listy zastawne za 100 zl.: Banka hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc los. w 50 lat 100.10 do 100'80, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i proc. los. w 
51 lst. 1°C 9) do 191.60. Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gsl. ziemskie 4 proc. (I emirya) 
91.50 do 98.20, 4 proc. log. w 41 i pół latach 97.59 do 
98.20, 4 proc. loa, w 56 lat 95.70 do 96:40. 

Obitgi za 100 zl., Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
97.20—97.90, Bukowińskiego fund, propin 5 proc. 102.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (IL emisyi) 102.30 de 
—.—. Kolejowe lokalne Banku krajowego á procentowa 
po 200 koron 97:50 do 98.20. Pokyczki kraj. 6 proc, 10459 


| Założony w roku 1853. 
Dom bankowy + kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, : 


Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we, monety i poleca 
PROMESY 
do ciągnienia 1 listopada 1898 ma losy m, 
Wiednia po zł. 4.50 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 200.000. 
oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
ped jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 

rata roczna zł.1.70, na prowincyi 1.80. . 
A 6 ed a © 


do —.— 4 proc. z 1893 r. 97-10 do 000), 4 proc. po 200 


koros z 1898 roku 95.30 do 96 00. 

Moenety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 127.00 do 128.00. 100 marek niemieckich 58,70 


Lilien 
Dom basowy Í kantor wymiany, 


Nadpor. - 


; 


+ 
89) : 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ `^ 
przez 


D- GERARD. 
Tłómaszyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalssy). << 
— Najszczególniejszy przypadek, o jakim 
zdarzyło mi się kiedykolwiek słyszeć w życiu! 
— powtarzał pan Dunnst w drodze, ude. 
Tzając się po kolanach i trąc zawzięcie łysi- 
nę. — I to po tylu staraniach, z jakiemi prze- 
EL « śledztwo. A może też to jeszcze 
aczka ? . i 
7 Aje potrząsnął przecząco głową, bo 
znał pismo sir Andrzeja Nevylla, które sta- 
nowiło niezbity dowód jego tożsamości. Gdy- 
by nie ten list, który czytał na własne oczy, 
nie byłby za nic w świecie przyjął aktu 
zrzeczenia się całej fortuny i wszystkich 
posiadłości Nevyllów, począwszy od kluczy 
ogniotrwałej kasy, a skończywszy na pier- 
ścionkach, która wbrew jego protestacyi hra- 
bianka uparła się ściągnąć ze swoieh palców. 
— Przecież nie chcesz pan, abym się stroiła 
w cudze klejnoty ? — spytała, uśmiechając się 
tak pogodnie i wesoło, że stary prawnik za- 
chodził w głowę, dlaczego wygląda na tak 
rozradowaną. — Czy”pan nia rozumiesz, że 
przywłaszczyłam sobie cudze dobro? Czyniłam 
to nieświadomie do tej pory, ale teraz nie by- 
łabym niczem usprawiedliwioną, gdybym za- 
trzymywała to, co do mnie nie należy. Jakże 
to pan pogodzisz ze swojemi zasadami uozci- 
wości, żeby mnie zachęcać do tego ? Musisz mi 
pan naturalnie daó pieniędzy na drogę, ale to 
tylko dlatego, że inaczej nie mogłabym stąd 
wyjechać. 


| 


Dunnet srodze zafrasowany. — Błagam panią, 
abyś nie przyspieszała rzeczy i działała z roz- 


PRZEGLĄD z dnia 18 Października 1898. 


— Najszczególniejszy adek, jaki wyda- 
rzył się kiedykolwiek w rioble = pówsdrnyt 


Wagę, nie ulegając popędowi chwili. Musisz ) pan Dunnet, wzruszając ramionami. — A co w 


pani przecież zaczekać, aż... 


— Ani myślę czekać. Przecież każdy dzień, | 


którybym przeżyła pod dachem Morton Hallu, 


|jako jego nieprawa właścicielka, powinienby 


być meldowany policyi miejscowej. Wyjadę 
pod koniec tego tygodnia. wa 1 

— Ale na miłość Boską, dokądże się pani 
udasz ? 

— Tam, skąd przyjechałam. Do Glockenau. 

-— Ależ, hrabianko, ozy to być może — 
biadał stary prawnik ze wzrastającym nie- 
pokojem. — Zastanówże się pani, że ustę: 
pując ze sceny, utrudniasz okropnie moje po- 
łożenie. 

— Byó może, ale pozostając na niej, robię 
swoje własne niemożliwem. 

— Ten list stwierdza istnienie sir Andizcją, 
ale nie daje nam żadnych wskazówek co do 
miejsca jego zamieszkania. Pocztowy stempel 
paryski nie dowodzi jeszcze niczego, przeciwnie 
utwierdza mnie tylko w mniemaniu, że go 
nie ma Paryżu i śe użył tylko tego podstę- 
pu, aby nas zmylić. Może się ukrywa w anty- 
podach, albo na biegunie półnoonym. Kto to 
może wiedzieć ? 

— Musisz go pan odszukać — rzekła Elwi- 
ra bardzo łagodnie, poczem pan Duunet po- 
padł na nowo w milozące zniechęcenie. Raz 
już zawiodły go sromotnie poszukiwania w 
tym kierunku. Dla człowieka, któremu wiar- 
ność dla ochlebodaweów trzymała miejsce 
wszelkich ziemskich namiętności , położenie 
obeone było niezaprzeczenie bardzo kłopoćli- 
we. Komuż miał odtąd służyć? Czy człowie- 
kowi,- który dobrowolnie zrzekł się wszel- 
kich praw swoich, czy też tej duranej, har- 
dej, niezależnej dziewczynie, która x uśmie- 
chem mieniła się być przywłaszezycielką ou- 


— Pieniędzy na drogę — powtórzył pan | dzego mienia: 


Foulard-Selde 


"tem jest najszczególniejszego, to, że ona ani 
trochę nie dba o to wszystko i że nio sobie z 
całej tej sprawy nie robi. 

` . Choć Elwira ogólnikowo ' tylko wspo- 
mniała panu Dunnetowi o terminie swego 
wyjazdu, jednak plany jej były jag z góry 
ułożone. Zaledwie stary prawnik odjechał, 
zabrała się do pakowania swego kuferka — 
nie jednego z tych eleganckich, zaopatrzonych 
we wszystkie przybory podróżne, kufrów, któ- 
re przywiozła ze sobą z londynu, ale starej, 
wytartej walizki, zawierającej niegdyś wszyst- 
kie jej ziemskie posiadłośsi, przysłanej z 
Głoekenau wtedy, kiedy postanowiła już nie 
wracać więcej do Austryi. Pakowała się przy 
zamkniętych drzwiach i dopiero późno w no- 
cy, kiedy większa część służby już spała, wy- 
dała rozkaz, aby wolant podjechał o w pół do 
siódmej rano przed bramę, żeby ją zawieść na 
stacyę. ; 

„Punktualnie w oznaczonej godzinie zeszła 
cichaczem ze schodków z woalką spuszczoną 
RA twarz. *' + 

Służba zaczynała dopiero wstawać; wielki 
przedsionek, witała ją w dniu przyjazdu zgro- 
madzona licznie służba, był pusty, a jednak o 
ileż lżejszym krokiem przebiegała go teraz, 
niź wtedy! O ileż piękniejszym wydał jej się 
park teraz, : kiedy stała w progu wspaniałego 
pałacu z świadomością, że wraca do ubóstwa 
i niedostatku, niż wtedy, kiedy po raz pierw- 
szy wkraczała w te podwoje w przekonaniu, 
że jest właścicielką eałego przepychu, jaki ją 
otacza. „On żyje! on żyje!* hymnem dziękozy- 


wietrza w chwili, kiedy wolant ruszył z miejsca. ' 

' Ale droga do Głlłockenau okazała się nie 
tak gładką i pozbawioną przeszkód, jak jej się 
zraza wydało. Jeszcze jeden obowiąwek pozo-; 
stał jej do spełnienia, jeden gorżki owoc do 
zebrania z ziarna porianego nieco lekkomyślnie. 

Kiedy już Elwira wyszła na platformę 
małej pustej stacyjki i spostrzegła na drugim 
jej końou elegancko ubranego mężczyznę, od- 
wróconego do niej plecami, serce jej uderzyło 
niepokojem.- Kiedy obrócił się ku niej twarzą 
i przekonała się, że przypuszczenie jej było 
trafne, powiedziała sobie, że nie ma rady... musi 
się poddać losowi. , 

Twarz pana Rockicghama, kiedy podcho- 
dził do niej, nacsohowana była surową powagą 
człowieka, który po głębokim namyśle przy- 
szedł do jakiegoś postanowienia, od którego nic 
nie było w stania go odwieść. Nie było na 
niej śladów wzruszenia kochanka, wyciągającego 
ręką po szczęście, ale zimne zastanowienie doj- 
rzałego umysłem mężczyzny, połączone z de- 
speracką jakąć stanowozością. 

Namyśleł się cały tydzień, a myśl, jak 
bliskim był utracenia celu swoich zabiegów, 
dodała mu jeszcze bodźaa. Elwira nie dowie- 
działa się nigdy, jakim sposobem powiadomiony 
był o jej zamierzonej ucieczce. Koohaakowie, 
nawet tego rodzaju jak on, miewają różne spo- 
soby śledzenia rucbów przedmiotn swoich myśli. 

Zważywszy, że pociąg miał nadejść za 
sześó minut, pan Rockingham postanowił nie 
tració czasu i odrazu przystąpić do rzeczy. Ko- 
rzystając z chwili, kiedy jedyny posługacz ko- 
lejowy, zajęty ekspadyowaniem starego kuferka 
Elwiry odszsdł na stronę ‘zbliżył się do niej i 
głosem dość pewnym ofiarował jej serce swoje 


mogące mn zapewnió szczęście domowe. f 
Elwira była bardziej zafrasowaną nié prsy 


puszczała, W zasadzie ta przemowā, wygłossoD% | 


takim umiarkowanym tonem i doborowemi slo- 
wy, powinna była wywołać jaj śmiech, 38 
czuła się tak winną w swojem sumieniu, że D1® 
mogła się nawet uśmiechnąć. Z glow% i: 
szczoną na piersi i rękami zaciśniętemi nerwow. 
słuchała ezumnych oświadczyn swego wielbi 
ciela. 

— Dziękuję panu — odparła w końcu. — 
Jego dobre mniemanie o mojej osobie jest WY” 


soce pochlebnem. Nie zasługuję na tyle wz% 


dów, ale to, czego pan żądasz odemnie, J? 
niemożebnem z wielu przyczyn. Powiem pal 
jedną z nich. Nie odpowiedziałabym wymag% 
niom pańskim; stanowisko moje zmieniło f$% 
nie jestem już właścicielką Morton Hallu. 9% 
stem ubogą dziewczyną bez szeląga posag" 
Mój kuzyn... 

— Wiem, Nie potrzebujesz mnie pani objś” 
śniaóć. Ona w wilię śmierci powiedziała %! 
wszystko. 

„ Elwira szczerze zdziwiopa popatrzyła 0% 
niego. 

— I mimo tego ohaesz pan... 

— Tak, jestem sam na tyle bogatym, że mo8% 
sobie pozwolić na zbytek ożenienia się z pann4 
bez posagu. j 

Była to chwila, w której, gdyby nie pojś” 
wienie się niedyskretnego portyera, który przy” 
szedł rzucić okiem w stronę pociągu, ta ubogń 
a uprzywilejowana od losu dziewczyna, pow _- 
na była w uniesieniu wdzięczności rzucić się dî 
stóp wspaniałomyślnego królewicza z bajki. 

Ale glowa ubogiej dziewszyny tylko tro 


chą niżej jeszcze opuściła się ku piersiom. PO“, 


nienia i niewysłowionej radości brzmiało w jej |i rękę. Powiedział jej, ża był posiągnięty ku! mimo śmieszności położenia, czuła się dziwnić 


uszach, w jej sercu, śpiewało w jej 
śmiało się ne ustach dniem i nocą całą. 


siada zalety odpowiednie do stanowiska, jakie | 


siebie, zacżerpując pełną piersią porannego po- jej przyjdzie zająć w świecie, oraz przymioty, | 


bis fl, 3.35 p. Meter in den nauesten Dessins und Farben — 


BZP” 


Do Przeglądu 
przyjmuje ogłoszenia 
wyłącznie 
L. PLOHN 


biuro dzienników i 
' ogłoszeń, ul. karola 
Ludwika 9. 


Ogłoszenia do wszystkich 
pism natane), - 


Drobne ogloszenia tylko 
za gotówkę. 


1599, 
KALENDARZE: 
Ymigus, 
Halczanin, | 
Powszechny Wiarna 
Wiener Bote, 
Fliegende Blätter, 
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i 
kieszonkowe 
połeca P. T. Publicznuści najstarsze 
błuro dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA FLUKNA 


Lwów, ul. Karola Ludwika liczbą 9. 


————_ mM 


yioma kawa, pół kilo 75 ct. „Byryusz* 

€ oł. 3 Maja |. 2 Lwów. č č 
pokoje ewentualnie umeblowane i 
urządzone. Brajerowska 8, parter ma 

SEE gad r PLA. 4-071 13 
pokoi, kuchnia i łazienka do wy na: 
jęcia. Bykstuska 46. | 


Sklepy, Czarneckiego 4. 


Nauczycielka z patentem celującym 
udziela nank szkolnych i języka nie- 
mieckiego. Zgłoszenia „Ka“ biuro Plohna. 
fony pedagog akademik poszukuje 
lekcyi na wsi. M. Turkalewicz, Cza- 
hrów poczta Buxaczowce. 
5 k | słodkich winogron kuracyj- 
liO nych franko za zaliczka 310 
sł Lebhart Beregszass 52 Węgry. im 
pactar żonaty zdolny w swoim za- 
wodzie lat 39 liczący x dobremi świa- | 
dectwami poszukuje posady na ordynaryi ; M 
od 1 lstopada lab też wcześniej, Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod literami N., N, 
| 


poste restante, adew. 
Kuracyjne wi 


Z MERANU. Sg] 10 kilo 


brutto wysyła za 2 zł. 20 ct. 
Meran, 


Hans Tauber rge: 


_— e w 


grodnikk kawaler w młodym wiesu 

teoretycznie i praktycznie wykształco- 
ny z chłubnemi świadectwami poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia przyjmuje I. Z. 
40, ml. Kurkowa l. 17 Lwów. 


U TROCZYNWNSKIEGO 
w pasażu Hausinanna. 


Funt karmelków 40 ct., Funt pomadek 60 ct., 
Fant czekoladek 1 sł. Wyrób własny. 


=- 


E EZZ AIRAA 


Znane z znakomitej jakości i zupełnie pewna w transporela 


WINOGRONA kuracyjne 


| 


E>cleca się handel win. 
= NAT", LM 


Wodociągi król. stał. miasta Lwowa 


<< A Mk AA MARTW "a m 


Gmina miasta Lwowa oglasza niniejszem 


LICYTACYEĘ PUBLICZNĄ 


na następujące dostawy i roboty 


dla budowy miejskich wodociągów: 


1 dostawę zasów i hydrantów; 


2. 
i szop na węgle: 


CEET 


wykonanie budynków 1 


wykonanie fundamentów imaszyuowych ; 

budowę rezerwoarów wodnych z ubijanego betonu; 
budowę kominów kotłowych i zamurowanie kotłów; 
roboty ziemne i ułożenie rur wodociągowych, tak doprowa- 


dzających. jak sieei miejskiej. 


Warunki lieytacyjne ogólne i szczegółowe na objęcie dostaw i robót dla tychże wodo- 
ciągów wydaje miejski Urząd budowniczy za nadesłaniem 1 zł. za każdy dział robót. 


OFERTY wrsz z wszystkiemi alegatami, podpisane przez oterenta, zapieczętowane i opa- 


' trzone odpowiednim napisem, frankowane 


mają do l. Grudnia b. 


r. do godziny 12-ej w południe 


dla budynków i robót około włożenia rur do |5. Grudnia 


być złożone w miejskim Urzędzie budowniczym 


gdzie plany i rysunki dla przeglądnięcia są od dnia dzisiejszego wyłożone i gdzie można za- 


sięgnąć bliższych wyjaśnień. 


Oprócz tego udziela wyjaśnień kierujący budową inżynier p. O. Smreker w 'Mannheim, 


Schwetzingerstrasse 15. 


Lwów, dnia 15. Października 1898. 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa, 


Handel herbaty, kawy i wina 


we Lwowie, piac Maryacki 10 poleca 


makiem i aromatycaną 


> jprzedn. 
Wysiewki s własnych a. ozj 3 


Tokajskie i Badeńskie 


otrzymuje codzłennie świeże i rozseła najstarannie opakowane handel 


ĄLBERTA SZKOWRONA 
we LWOWIE. 


EDMUND? RIEDLA 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 
bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno pom wód a wybor 


> z st Kierownik lekarski p. 


' 
i 
4 
' 
Rog ae i BRE PA Br SOSW RZY) — -o a amei 
„> hm Nm 


Bo KT. 


nieszkalnych, maszynowych, kotłowych 


sowie schwarze weisse, u. 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste eto. (om, 240 
versoh. Qual, und 2000 versch. Farben, Dessins eto). 


Zu Roben u. Blousen ab Fabriki An Private porto-u zolifrel 


duszy, niej od pierwszego widzenia, że podziwiał ją | wzruszoną. ' Koniec końców, ozłowiek ten wię 
| nadzwyczajnie i był mocno przekonany, iż po-|cej był wart niż przypuszczała. | 
— A teraz do Głlockenau — rzekła sama do ' 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


farbige Hennoberg-Salda v. 45 kr. bis fl. 14.65 


ins Haus! 


Muster umgehend. 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 


G. Henneberg's Seiden-Fabriken, Zürioh K. et'K. Hoflieferant. 


LUDWIKA STADTMULLERA Ue Lwowie. 
: NOWOŚCI 


z Jż.centowej 


Biblioteki powszechnej 


233, Mickiewicz, Dziady 
12 ct 


z4 ct. 


Aleksote. Z podobizną 
poety: 25 ct =, : 


włosów. Wiedeń i. 


l 
| 
| 
naturalną natychmiast od 


| 


ti+) sprzedaje Zarząd 


mana 9 „Marya*, 


f 
U 


LEA 

a | t lki d 
+ A | akład leszniczy, wyposażony w wszelkie wygo 
zo x hag 7 wedle wymogów chwili obecnej. 4 
sa Laboratoryum bakteryslogiczne I mikrəskopiczns. 

1j, kilo Illustrowano prospekta gratis i franco wysyła zarząd. 


poleca 
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Hotel Europejski. 


|". 


Dra Brehmera Zakład leczniczy! 
BĘ" DLA CHOR YCH na PŁUCA "TY 
, z filią dla mniej zamożnych - | 


Gbrbersdorf na SzląskKu (Niemez) 


profesor Dr. RUDOLF KOBERT. Zakład jest caly 
tok, latem i zimą otwarty i odwiedzany. 


kolorowe 
w wielkim wyborze 
po mskich cenach 


Handel płócien 
` bielizay stołowej, bie'izay męskiej i pościeli 


ANTONI GUDIENS 


Plac Maryacki. 


Fróbki na źądanie franco. 


Ala 


0 


białe, 


ska opieka, leczenie 


ky ; OdOwA 7 


ct, 

244, Mazanowski, Charaxlerystyki lite- 
rackie: V Kornel Ujejski 12 ct. 

230,286. Mickiewicz, bziaży część II, 


237|2358 Maranowski, Charakterystyki 
hterackie : V1, Jan Kochanowski 24 ct 
239, Walewski, Teatri jego ofiary. 12 ct. 
240. Puszkin Kaukazwi jeniec. 12 ct. 
241|2%8. Zipper, Mitologia 
Rzymian. Z 87 rycinami 96 ct, 
249/251. Olden, Urzędowa żona. 36 ct. 
52,258. Ibzen, Kr smerhslm. 24 ct. 


Dalsze tomiki w druku. 


4 Biblioteczki dla dzieci i młodzieży 


tomik 380. zawierający : 
Miokiewioz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 
"zajazd na Litwie. Poemat podawany w 
streszczeniu prozą przez Janinę S. 


Najnowszy u kotwy 


barwik na włosy 


|| BARDZO DOBRE MASLO 


stołowe po cenie xa kilogram metto 
X zł. ivco Bołszowce o faskach 
5- 25- i 50 kilowych (opakowanie gra- 


SZOWCE, stacya koleicua i telegrafu. 


MASŁO DESERO WE 


rozsyła codzieonie Świeże w paczkach 
b-kiuowyca nitro 9 faui'w za zł 36, 
oraz pajlepszy ser st:lowy 9 funtów za 
3 zł. franco <a pobraniem pocztowem, 
z gwarancyg najlepszej obałagi. Marya 
Laubowa w kbrzeska. 


W ZAKOPANEM 


młodzieży męskiej. 


Dostatnie zdrowe utrzymanie, naj 
troskliwsza pedagogiczna i lekar-| === ona 


nauka przygotowująca do egzami| 
nów i języki obce. : Fobyt przez 
lato i zimę, Program i bliższe 
azozegóły na miejscu lub listownie 
Adres: Ludwik Szwejgier, Zako- 
ana, ul Okałubi tskiego l. 15. | 


anisław Maniecki | Spółk 


"pay 


Zinvych wydawnictw: 
Zipper Dr. A. Mitologia Graków i Reymist 
oraz innych narod-w pog»ńskich. Z 87 
rycinsmi Wydanie wytworne w ozdo 
bnej orrawie 2 złr. zw 
Zipper Dr. A. Qeschichte der Deutschen 
Literatur als Abriss urd Repetitorium 


cz. I. II. LV. 


Lebransta tan Wydanie drugie. 
opr. w płótno anielskie 1 złr. 20 ct, 
Hibil Dr J A. Najnowsze Galicyjskie prawo 
drogowe i budownicze na  prowincył 
Zbiór ustaw, regulaminów, rozpGriądsel 
itd. drogowych i budowniczych. wyds” 
nych od r. 1-87, tudzież in:trukcys rā- 
chunkowo-kasowa z wzorami. Uznpełnie* 

nie do zbioru wydanego w r. 1887, 1 złf* 
20 ct. 

Ustawa łowiecka dła Galicyi i W. Ksiestwa 
Krakowskiego obowiązująca od 26 marca 

. 1898 roku, z tekstem niemieckim, wras 
z Rozporządzeniem »ykonawczem z dnia 
1. kwietnia 1698, Ustawa -o- ochronie 
zwierząt dla uprawy ziemi pożytecznyc»- 

. Kalenderz myśliwski dla Galicyi 50 ct. 
kart. 60 ct. 


Greków i 


i życiorysem 


Do nabycia w każdel księgarni. 


Kataloge gratis i franco wysyła Księgarnia Wilhelma Znkorkanija w Złaczowie 
— EMI ctągnienie 
22 pażdziernika. 

+ Gotówka 20 procenż potrącenia. 


WIEDEŃSKIE LOSY po 5O ct. 


Połęcają: Sokal I Lillen, Ang. Schallenbarg i Sym, Samuely i Landau, Ge staw 
y Max, Kormaan i Feigenbaum, M. Jonasz, Gits i Btoff, M. Klarfeld. 


1 wygrana 100.000 koron wart. 
z 99 25.000 9 33 
. 10.000 


3 


z 


ERA 


_ "Najlepszy 


E. Linka, 


roślinny, nieszkodliwy, przez władze poswołony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 
meci, d»je przy najprostssym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barwe 


najjaśn'ejszego blond po ciemnoczarnego, 4 to tak, że 


ba wa ani przy myciu mydłem avi w parni nie s hodzi. Cena zł 2.50 i 1:50, poostą 
0 ct. wiecej. IU. LINIA, specyalista w fryzowaniu i farbowaniu 


Hlunbsbargerstrasze 9. Świadectwa i uznania sa do 


przeglądniecia. Prospekta gratis i franco. 


Udsprzedającym znsczny rabat. 


noci ZAWRACAĆ 
5S©O koron 
otrzyma ten, kto nastręczy odpo” 


wiednie ożenienie młodemu, inte" 
ligentnemu i przystojnemu kato- 


dóbr Boł- 


! D O naa] 

| Nem ka bona m*gąca udzielać kore- likowi, mającemu dobre biórowe 
petycyi uczniowi czwartej klasy ludo- 

„wej niemieckiej znajdzie miejsce. 

Lwów, Ajsncya dzieaników Pasaż HaQa-| mom: 


| 


stanowisko. Listy R. RB. Husiatym; 
Adres :| 


poste restknte. 


© OCH 


i 


4*, kilo kawy | 
| " 
waga netto bez opakowania. 
Ceylon ładna Nr. IV.. . 960 
„ przednia Nr. HI.. 988 
gruboziernista LI. 1026 
najprzedniejsza I. 1064 


|! 


à perłowa . . . » 1026 
Złota Jawa . ". , 1026 
Mocca arabska . „ . 10'26 


polecz : 


ZN AKOMICTE SKUTKI staoyi klimatycznej w ,Tatrach|| {0 lat istniejący handel . 
LAK EAD 


Fryderyka Schubutha 


| - we Lwowie, Rynek l. 45. 


Oficyzlistów prywatnych 
wszeli.ego rodzaju, kłucznice, bO“ 
ny, panny służące i inną słażbę 
tak meską jak i żeńsrą dostarcza Biuro 
komisowe i pośrednictwa K. Pietru- 
kkiego, Lwów, 8ykstaska 26. 


=" 


| _—— 
— 


„aa, 


klimatyczne, || Resztki chodników i wyser- 
towane dywany, portyery, firanki, 
i Kapy, koce, gobeliny, dery na konie 
różna przedmioty dekoracyjne po cena 
bajecznie tanich. Skład dywanów r 
Louvre“ Lwów ul. Sykstuska 6 (Pa 
Hiausmana) Także i na raty Pea 
podwyższenia cen. Dia pzowiBcy 
canniki gratis i franko. 


dotel George 8. 


KPE 


für Schiiłer O:tarrełchisch - uugarischeł 1 


prrerobiene i znacznie pomszożone 1 zł: 
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